
N er 13 Kraków, 17 Stycznia — Sobota Rok 1885.
wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu,  o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I I  n a ca ły  rok

Pocztą w państwie Austryaekiem.....................................................ii 24 złr.
„ „ N iem ieckiem .....................................................|  28 złr.

_ „ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi II
innych państw należących do związku pocztowego || 32 złr.

Prenumeratę przyjmuje się tylko oil Igo do ostatnieg-o dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane  nie'podlegają opłacie 

pocztowej. — L istów  niefrankow anych  nie przyjmuje się.
Rękopismow nadsyłanych nie zwraca sie.

na k w a r ta ł na 1 m iesiąc
6 złr. 2 złr. 50 c.
7 złr. 3 złr.

8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Kadesłane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę
przyjmują: we Lwimie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w 1'aryźu wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M-, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze', H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 16 stycznia.

Przy wyborze uzupełniającym w czeskim okręgu 
wyborczym Falknov-Kraslice (Falkenau-G raslitz) 
W miejsce Rescbauera, który mandat złożył, zo­
stał wybrany deputowanym do Rady państwa Dr 
Otto Pollak, kandydat komitetu wyborczego nie­
mieckich mężów zaufania w Czechach.

Baron W alterskirchen, który od dwóch lat nie 
bierze żadnego udziału w życiu publicznem, bę­
dzie miał w poniedziałek we Wiedniu na zgroma- 
dzeniu „Towarzystwa wyborców wiedeńskich11 od 
c*yt p. t . : „Polityczne, narodowe i socyalne stron­
nictwa w Austryi.11

Z Tryestu donoszą, że istryjski klub polityczny 
zamierza wkrótce zwołać wiec stronnictwa do Pi- 
sino, dla naradzenia się nad utworzeniem odrę­
bnego klubu włoskiego.

W sejmie węgierskim zabrał głos prezes gabi­
netu Tisza, odpowiadając krótkiemi polemicznemi 
uwagami na mowy Apponyiego i Tórsa. Przy od­
nowieniu ugody cłowej, nie spodziewa się Tisza 
wspaniałomyślności od drugiej części monarchii, 
tak jak  sam w tej sprawie nie chce być wspania 
łoŁiyślnym. Życzy on sobie utrzymania ugody, ale 
w tej mierze tak z jednej, jak  z drugiej strony 
myślą przewodnią będą wyłącznie zasadnicze in- 
teresa obu połów monarchii.

Z Budapesztu piszą do Polit. Corr.: Rozwia 
niem fikcyi o rzekomem związaniu się hr. An 
drassego z opozycyą, przyjęć e projektu reformy 
Izby magnatów ma coraz więcej szans. W  kwe- 
styi biskupów tytularnych przyjdzie prawdopodo­
bnie do kompromisu. Że biskup Strossmayer osta­
tecznie wydał oskarżonych kleryków władzom, do 
tego przyczyniły się niewątpliwie kroki, jakie po­
czynił p. Tisza w kompetentnem miejscu zarówno 
w Budapeszcie, jak  też za pośrednictwem zagra­
nicznego urzędu.

Węgierskie ministerstwo zbiera obecnie do kwe- 
styi ugodowej daty, odnoszące się szczególnie do 
kwoty i podatku konsumcyjnego. Dotąd zgroma­
dzono już znaczny w tej mierze materyał. Co się 
tyizy ostatniego punktu, to zdaje się zaproponuje 
rząd węgierski ważne modyfikacye.

Rząd austro-węgierski zawarł z rządem niemie 
ckim konwencyę, mocą której ostatni zobowiązał 
się do strzeżenia przez swe organa interesów pod 
danych austryackich w tych częściach A fryki, i 
wysp morza południowego, w których Austro Wę 
gry dotąd nie mają konsulów.

Z Warszawy donoszą do Polit. Corr., że rząd 
zalecił poufnie władzom, aby starały się wszel- 
kiemi sposobami zapobiedz pielgrzymce mieszkań­
ców Królestwa do Welehradu na uroczystość Me­
todego.

Na wtorkowem posiedzeniu parlamentu niemie­
ckiego, rozpoczęto rozprawy nad wnioskami Her 
tlinga, Lohrena i innych, aby wezwać rząd o wnie 
sienie projektu do ustawy zakazującej zatrudnienia 
w fabrykach robotników w niedziele i św ięta, o- 
graniczającej stósownie zatrudnienie w nich kobiet 
i dzieci i normującej długość dnia roboczego, cze­
mu się rząd dotąd opierał. Mówcy wszystkich pra­
wie odcieni politycznych przemawiali za pomie- 
nionemi wnioskami. Między nimi zabrał też głos 
poseł nasz Cegielski. Przemawiał on gorąco, szcze­
gólnie za wnioskiem Hertlinga, i za temi popraw­
kami, które oprócz materyalnego bytu robotnika,

miały także uszlachetnienie jego i religijne urno- 
ralnienie na oku. W końcu zaś dodał: „Nie wiem, 
czy przemawiając jako Polak za wnioskiem, uczy­
nię go przez to przyjemniejszym dla kanclerza, i 
czy nie stanę się raczej przyczyną, że kanclerz, 
aby go zdepopularyzować powie znów tendencyjnie: 
Cherchez le Polonais, to jednak wiem, że ile razy na 
nas padają gromy z jasnego nieba, bez wszelkiego 
z naszej strony zawinienia, domyśla się u nas ich 
źródła —  nie sama szlachta i duchowieństwo — 
ale lud cały, bardzo swą krzywdę czujący, i ma­
my wtenczas racyę powiedzieć: Cherchtz le chan 
celierA

Rada związkowa niemiecka zajmuje się w tej 
chwili przedłożoną jej do zatwierdzenia nowellą 
cłową. Nowella ta podwyższa cła na bardzo wiele 
artykułów. Nas obchodzą głównie następujące po 
zycye: Od centnara cłowego (100 kilogr.) pszenicy 
opłacać się będzie 3 marki, żyta 2 marki. Cło od 
jęczmienia i owsa ma być trzy razy większem od 
dotychczasowego. Źródło, z którego czerpiemy, 
iSchles. Ztg, nie podaje jednak cyfry wysokości ich 
opłaty cłowej. Cło na różne wyroby młynarskie 
wynosić będzie od 3 do 5 marek od lOU kilogr. 
Podwyższenie to jest znacznem i wywrze nieko­
rzystny wpływ na anstryacki handel zboża i mąki,
0 ile się sprzedaż tych produktów na targach nie­
mieckich odbywa.

Sygnalizowany nam wczoraj artykuł Nordd. 
Allg. Ztg, w którym oświadcza, że rząd na żadnej 
możliwej kombinacyi stronnictw w parlamencie 
opierać się nie może, mamy dziś przed sobą.

Rozumowanie pomienionego artjku łu  opiera się 
na tem, że autor jego wyklucza z góry od wszel 
kiej możliwej kombinacyi: Alzatczyków, Welfów, 
Duńczyków, demokratów socyalnyih i Polaków, 
jako non valeurs, które tylko opozycyą zgarnąć 
może, ale nie wnioski dodatuie.

Nordd. Allg. Ztg  nie chce widać z umysłu przy­
pomnieć sobie, że wszystkie dodatnie ustawy, ja ­
kie od niejakiego czasu kan iL rz  zdołał przepro­
wadzić w parlamencie, uchwalone zostały jedynie 
przez stronnictwa konserwatywne i centrum, przy 
pomocy Polaków i Welfów, i że właśnie pomoc 
ich była rozstrzygającą. Całe więc rozumowanie 
Nordd. Allg. Ztg  opiera się na tendencyjnie sfał- 
szowanem założeniu.

Dalej rozwodzi się pomieniony dziennik nad 
tem, że w połączeniu z centrum nn żna wprawdzie 
czasem, przelotnie, na podstawie chwilowego kom 
promisu coś zdziałać, ale stałych węzłów sojuszu 
zawiązywać z niem nie można ( ist kein ewiger 
Bund zu flechten). „Wszakżeż niedawno przywódca 
jego Windthorst powiedział, że chociażby ustać 
miała walka kulturna, to pozostanie jeszcze dla 
centrum  zadanie toczenia zaciętego boju o szkołę.11

Z reszty pozostałych stronnictw nie da się wpraw 
dzie złożyć żadna trwała kombinacya pailamen 
tama, ale w wytworzeniu stałej większości, złożo­
nej z odcieni konserwatywnych centrum  i Pola­
ków, za którąby poszły i inne umiarkowane 
żywioły, przeszkadza kanclerzowi jedynie upór i 
przesądna obawa pójścia do Kanossy, bo gdyby 
usunął najdrażliwsze punkta walki z Kościułem, i 
uwzględnił w jakikolwiek słuszny sposób religijne
1 językowe potrzeby Polaków, miałby stałą wię 
kszość, któraby się zasadniczo nie opierała aui 
racyonalnej reformie podatkowej, ani zdrowej re 
formie socyalnej, ani rozważnej polityce koloDial 
nej, zgoła żadnemu z wielkich zamysłów kancle­
rza , które pojąwszy dobrze w zarysie, psuje so­
bie potem sam awanturniczą taktyką parlamentarną.

Podług wiadomości, jaką  Pol. Corr. odebrała 
z Paryża o stadyum, w jakiem się znajdują pour­
parlers dyplomatyczne w sprawie egipskiej, pro-

pozycye francuskie nie są wprawdzie jeszcze sfor­
mułowane, ale porozumiewania się z gabinetami 
obudzają dziś większą niż kiedykolwiek nadzieję, 
że sprawa egipska za wspólną zgodą wszystkich 
mocarstw załatwioną zostanie.

Zwołanie wielkiego meetingu anarchistów w Pa­
ryżu na dzień 15 b. m ., pod gołem niebem, na 
placu Bastylii, zaniepokoiło opinią publiczną. Rząd 
czuł się spowodowanym do zarządzenia środków 
ostrożności, przedsięwziętych na szeroką skalę, nie- 
tylko przez stosowne rozstawienie oddziałów po­
licyjnych, ale i przysposobienie pogotowia pewnej 
części wojska. Ostrożność taka nid była bynaj­
mniej zbyteczną, bo na poprzednich podobnych 
zgromadzeniach mówcy radykalni wzywali wyra­
źnie do powstania, a przy opuszczaniu lokalów 
przychodziło zawsze do starć i bójek ze strażą 
bezpieczeństwa.

Rozprawy w Izbie deputowanych nad interpe­
lac ją  deputowanego Raoula Duval, podajemy poniżej.

Jeśli ostatni telegram z Kairu nie należy do 
rzędu tych wieści, które rząd angielski każe so­
bie od czasu do czasu dla wzmocnienia swego 
stanowiska nadsyłać; sprawa sudańska byłaby bli­
ską ukończenia. —  Mahdi miał zawrzeć umowę 
z Wolseleyem, mocą której pierwszy niema sta­
wiać ostatniemu żadnych przeszkód w poihodzie 
do Chartumu. Nie dodaje jednak telegram, do 
czego się w zamian za to zobowiązał Wolseley. 
Bo jeśli np. obiecał, że zabrawszy Gordona i za­
łogę Chartumu, opuści Sudan i pozostawi Mahdie- 
mu w nim swobodę dowolnego gospodarowania, 
to bjłoby wątpliwem, po czyjej stronie ngodę tę 
za pewien rodzaj kapitulacyi uważać należy.

Jakikolwiek okaże się później rezultat tej ugo­
dy, w Anglii nowy zwrot w sprawie sudańskiej 
zdają się uważać za i związanie rąk  rządowi an­
gielskiemu, dozwalające mu bardziej stanowczego 
występowania w innych kierunkach. Symptomu 
takiej zmiany w stanowczości rządu można do- 
strzedz w dwóch enuncyacyach. Dilke w mowie 
mianej publicznie oświadczył niedawno, że Anglia 
w sprawie kolonialnej będzie się musiała zacząć 
mniejszą unosić względnością, a Times,  który o 
ener^ ii Gladstona niewielką zdawał się mieć 
dawniej opinią, wyraził niedawno zdanie, że, jeśli 
kto, t ) on, zdecydowałby się w razie konieczno­
ści, na rozpoczęcie zaciętej wojny. D > kogo te 
słowa adresowane, czy do Rosyi, jeśliby poszła 
za radą Sobolewa, czy do innych mocarstw prze 
szkadzających Anglii w utrzymauiu się na zaję­
tych w świecie stanowiskach, nie dodał pomie­
niony dziennik.

Z Konstantynopola telegrafują do Polit. Corr. 
d. 15go b. m., że rokowania z Portą względem 
wybudowania przyłączeń kolejowych wschodnich 
do kolei Mitrowiikiej, wstąpiły już w stadyum 
stanowcze, a Porta powzięła już teraz szczery i 
zdecydowany zamiar ostatecznego załatwienia tej 
sprawy. Niema wątpliwości, że rezultat tak po­
myślny, sprowadziły energiczne usiłowania repre­
zentantów Austro-Węgier i Serbii, mylnem jest je ­
dnak doniesienie jednego z dzienników francuskich, 
jakoby reprezentant Austryi posunął się był aż 
do groźby, że Austrya dla zapewnienia sobie przy­
spieszenia budowy tych kolei przystąpi do zabra­
nia przemocą stosownego zastawu.

Z dniem każdym wzbiera istny potop na­
paści i gróźb, dziennikarskich poduszczeń i 
wielkich planów zagłady społeczności polskiej. 
Nigdy panslawizm z pangermanizmem zgo-

dniejszym nie odzywał się  rytmem, jak od zja­
zdu skierniew ickiego, który w braku innych  
punktów wspólnych w polityce europejskiej, 
stworzył tę harmonię n ienaw iści, aby nie- 
tylko polityczne i historyczne ale już etno­
graficzne zatrzeć ślady narodu, leżącego na 
rozgraniczu dwóch szczepów. W  komitetach  
słowiańskich w Petersburgu i Moskwie, dzielą  
Słowiańszczyznę na trzy grupy, ale do ich 
państwowego zjednoczenia wskazują jako pier­
wsze zadanie wytępienie szlachty polskiej. 
Równocześnie kanclerz niemiecki miota P o­
lakom słowa nienawiści i wzgardy, a jego 
organa urzędowe, półurzędowe i naukowe, idą 
na w yścigi z dziennikarstwem rosyjskiem w wy­
szukiwaniu nowych zaczepek i nowych pro­
jektów zgnębienia polskości.

Dziwna to zaiste zgodność dwóch prądów
0 tak sprzecznych dążeniach. Optymiści, do 
których myśmy nigdy nienależeli, mniemali 
nieraz, że Polska stanie się kiedyś przód- 
miotem wzajemnych zabiegów niemieckiej
1 rosyjskiej p o lity k i—  a dziś widzimy, — 
że stała się  przedmiotem licytacyi : kto bar­
dziej nienaw idzi, kto ostateczny rozkład ży­
wiołu polskiego prędzej przyśpieszyć zdoła ?

Zgodność dwóch wrogich prądów objawia 
się jeszcze w tem, że system  insynuacyi, za­
czepek i napaści zwraca się z obu stron wy­
łącznie przeciw warstwom, stronnictwom i or­
ganom opinii, które w społeczności polskiej 
przedstawiają żywioł porządku, spokoju i le ­
galnego zawsze działania.

Dopokąd prowadzono u nas politykę hała- 
łaśliwych dem onstracyj, nie budziło to tyle  
podejrzeń organów ks. Bismarka. W czarnej 
księdze berlińsk iej, jak nas z dobrego zape­
wniano źródła, imiona agitatorów, jakich ma 
każda społeczność, są zapisane na osobnej 
karcie, jako ludzi bez znaczenia — ale pod­
kreślone imiona poważnych, spokojnie pracu­
jących obywateli. Miotanie się pism niem ie­
ckich przeciw Polakom tem staje się gw ałto­
wniejsze, im liczniejsze dowody, że społe- 
czuość polska mrzonkom się nieoddaje, że 
umie zająć miejsce w organizmie państw i 
normalnie żyć, legaln ie działać, pracować dla 
własnego istnienia i dla wspólnego cyw iliza­
cyjnego postępu. Ten zw rot, ten kierunek 
wzbudza największe nienawiści, najgwałto­
wniejsze pocisk i—  równie jak dążność zespo­
lenia życia narodowego z życiem wiary, które 
jest antitezą anarchiczności i rewolucyjności 
Owszem wszelkie wybryki byłyby nam łatwiej 
darowane, bo prędzej wiodłyby nas do roz­
kładu. To też nie zajmują się dzienniki pru­
sko pismami szerzącemi opozycyą, —  mogą- 
cemi wzbudzić pożądane rozdwojenie społe­
czności polskiej — ale miotają się przede- 
wszystkiem i wyłącznie na pisma zachowaw­
cze , te które wywołały zwrot w całym k ie­
runku politycznym społeczności polskiej od 
lat dwudziestu.

Nowym tego przykładem jest napaść Schle- 
sische Z tg  na korespondeneye petersburskie 
Czasu , które jak nadm ieniliśmy, nie pochodzą 
z pióra p o lsk iego , z całą też prżedmiotowo- 
ścią charakteryzują stronnictwa i ludzi poli­
tycznych w Rosyi Zadaniem zachowawczego 
i umiarkowanego dziennikarstwa polskiego  
jest oduczyć opinię publiczną szowinizmu lub 
uprzedzeń, przyzwyczaić ją do trzeźwego, 
przedmiotowego poglądu i rachowania się 
z położeniem i czynnikami kierowniczem i. 
Schlesische Z tg  wzywa interwencyi austrya- 
ckiego m inistra spraw zagranicznych za listy , 
które mogą wzbudzać jej zazdrość dzienikar- 
ską, czyni nam zbrodnię z te g o , że bez je ­
dnego słowa namiętności rozbieramy kwestye 
wewnętrzne polityki rosyjskiej.

Równie charakterystyczną jest zaczepka 
Przeglądu  powszechnego  przez urzędowego 
A m eig era  berlińskiego. Na rozkaz z góry 
dany rzucono się na p ism o, które już tem 
samem wzbudzić musiało niechęć, że ma fir­
mę prześladowanego Zakonu. Autor napaści 
wym ienił szereg pisarzy znanych w kraju 
z umiarkowania, owszem z odwagi w wypo­
wiadaniu gorzkich niekiedy dla narodu prawd, 
ostrzeżeń i przestróg —  przytoczono jedno 
zdanie, ale je tendencyjnie przekręcono, lecz 
pominięto ty tu ł artykułu, który niewątpliwie 
dał powód do tej zaczepki. „Prawo i s iła ,“ 
te słowa i ta teza ze stanowiska filozofii 
chrześciańskiej podjęta brzmi nieprzyjemnie 
tam, gdzie powiedziano: „siła  przed prawem.“ 
Śmiesznym zaiste jest zarzu t, że P rzeg ląd  
pouszechny  już nietylko sięga do obsza­
ru P olsk i przedrozbiorowej, ale aż do Dal- 
macyi i po Adryatyk zakreśla granice mrzo­
nek polskich.

W  szpaltach N .  f r .  Pressa  musiało się  
odezwać echo tych napaści.

Z jakimż artyzmem sem iccy teutonowie 
tego dziennika przypominają rycino z prze­
szłego wieku, przedstawiającą wielki cyw ili­
zacyjny fakt rozbioru P o ls k i, a największy 
w nich podziw wzbudza postać Fryderyka 
W go mieczem naznaczającego swoją część 
łupu. „Przeżyte w spom uieuie“ (uberlebte Me- 
m iniscenz) ,  to słowo zwrócone przez kancle­
rza do Polaków, odwrócić tu można do po­
lakożerczych pism —  dlaczego z taką lubo­
ścią wywołują tę rem iniscencję rozbioru, 
która z barwą liberalną i humanitarną n ie­
zupełnie licujo. Gdybyśmy o tej dacie zapo­
mnieć m ogli, to nam ją ciągle przypominają 
ci, którzy nam zarzucają, według najśwież­
szej nomenklatury berlińskiej, „że żyjemy 
życiem snu sztucznie utrzymywanem." (K u n -  
sllich gefristetes nationales Iraum leben).

Austrya nie stoi wobec Polaków na sta ­
nowisku polityki rozbiorowej, zdobywczej —  
ona jedna pozwala nam żyć życiem trzeźwem, 
realnem, a nie życiem snu. A le N . f r .  P icsse  
jak pomija w owym opisie ryeiny, przedsta
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POTOP
POWIEŚĆ

przez
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Tom I.

(Ciłjg dalszy).

I patrzył dalej, zatrzymawszy cały oddział. Na 
podwórzu krętanina była okrutna. Jedni kozacy 
świecili pochodniami, inni biegali na wszystkie 
strony, wychodzili z domu i wchodzili napowrót, 
wynosili rzeczy, pakowali toboły na wozy; inni 
wyprowadzali konie ze stajen, bydło z obór; krzyki, 
nawoływania i rozkazy krzyżowały się na wszyst­
kie strony. Blask pochodni oświecał, jakoby prze­
prowadzkę świętojańską dzierżawcy do nowego 
majątku.

Krzysztof Domaszewicz, starszy między Doma- 
szewiczami, przysunął się do pana Wołodyjow­
skiego.

— Wasza mość! — rzekł — cały Lubicz chcą 
zapakować na wozy.

— Nie w yw iozą— odparł pan Wołodyjowski— 
nietylko Lubicza, ale i skóry własnej. Nie poznaję 
jednak Kmicica, który jest żołnierz doświadczony. 
Ani jednej straży!

— Bo potęgę ma wielką; widzi mi się, będzie 
nad trzysta ludzi. Żebyśmy byli z wojska nie wró 
ciii, mógłby w biały dzień przejść z wozami przez 
wszystkie zaścianki.

— Dobrze! — odrzekł pan Wołodyjowski. — 
Wszak to do dworu ta jedna droga prowadzi?

— Ta jedna, bo z tyłu stawy i bagna.
— To dobrze. Z koni waszmościowie!
Posłuszna rozkazowi szlachta wnet zeskoczyła

z ku lbak; następnie szeregi piesze zwarły się 
w długą linię i poczęły otaczać dom wraz z za­
budowaniami.

Pan Wołodyjowski z głównym oddziałem zbli­
żał się wprost do kołowrotu.

— Czekać komendy! — rzekł zcieha. — Nie 
strzelać przed rozkazem!

Kilkadziesiąt zaledwie kroków dzieliło szlachtę 
od kołowrotu, gdy spostrzeżono ich wreszcie z pod­
wórca. Kilkunastu ludzi skoczyło razem do płotów 
i przechyliło się przez nie, pilnie wpatrując się 
w ciemność, a groźne głosy wołać poczęły:

— Hej! a szto za lude?
— Alt! — zakrzyknął pan W ołodyjow ski. - 

O gnia!
Wystrzały ze wszystkich rusznic, jakie miała 

szlachta, huknęły naraz; ale jeszcze echo ich nie 
odbijało się o zabudowania, gdy znów rozległ się 
głos pana Wołodyjowskiego:

— Biegiem!
— Bij, zab ij! — odkrzyknęli laudańscy, rzuca­

jąc się naprzód, jak  potok.
Kozacy odpowiedzieli strzałam i, lecz nie mieli 

już czasu nabić powtórnie. Hurma szlachty przy­
padła do kołowrotu, który wnet runął pod parciem 
zbrojnych mężów. W alka zawrzała na podwórzu, 
wśród wozów, koni, tobołów. Naprzód szli murem 
potężni Butrymowie, najsrożsi w ręcznem spotka­
niu i naj zacieklejsi przeciw panu Kmicicowi. Szli, 
jak  stado odyńców idzie przez młode krze leśne, 
łamiąc, depcąc, niwecząc i tnąc zapamiętale; za 
nimi walili Domaszewicze i Gościewicze.

Kmicicowi bronili się mężnie z za wozów i pak; 
poczęto też strzelać ze wszystkich okien domu i 
z dachu, ale rzadko, bo pochodnie zdeptane za 
gasły, i trudno było swoich od nieprzyjaciół od­
różnić. Po chwili wparto kozactwo z podwórza 
ku domowi i stajniom; rozległy się krzyki o litość. 
Szlachta tryumfowała.

Ale gdy została sama na podwórzu, wnet oży­
wił się ogień z domu. Wszystkie okna zjeżyły się 
rurami muszkietów, i grad kul począł sypać się 
na podwórze. Największa część kozaków schroniła 
się do domu.

— Pod dwór! do drzwi! — zawołał pan W o­
łodyjowski.

Rzeczywiście pod samemi ścianami strzały szko­
dzić nie mogły ani z okien, ani z dachu. Położę 
nie jednak oblegających było trudne. O szturmie 
do okien niepodobna im było myśleć, bo tam 
przywitałby ich ogitń w same twarze; kazał więc 
pan Wołodyjowski drzwi rąbać.

Ale i to nie szło łatwo, były to bowiem raczej

wrzęciądze, niż drzw i, zbudowane z dębowych 
krzyżniaków, nabijanych raz przy razie olbrzy- 
miemi gwoździami, na których potężnych łbach 
szczerbiły się siekiery, nie mogąc drzewa zachwy­
cić. Najsilniejsze chłopy parli od czasu do czasu 
ramionami, i to próżno. Drzwi miały z tyłu żela 
zne sztaby, a prócz tego podparto je  od wewnątrz 
drągami. Butrymowie jednak rąbali je  z wściekło­
ścią. Do drzwi kuchennych i wiodących ze skarb 
czyka szturmowali Domaszewicze i Gościewicze.

Po godzinie próżnych usiłowań zmienili się In­
dzie przy siekierach. Niektóre krzyżniaki wypa­
dły, ale na ich miejsce ukazały się rury muszkie­
tów. Huknęły znów strzały. Dwóch Butrymów pa­
dło na ziemię z przestrzeloną piersią. Inni zamiast 
się zmieszać, rąbali tem zacieklej.

Z rozkazu pana Wołodyjowskiego pozatykano 
otwory kłębami, uczynionemi z kapot. W tymże 
czasie nowe okrzyki ozwały się od strony drogi, 
to Stakjanowie przybywali na pomoc braci, a za 
nimi zbrojni chłopi z Wodoktów.

Przybycie tych nowych posiłków strwożyło wi­
docznie oblężonych, bo wnet jakiś głos począł wo­
łać gromko za drzwiami:

—  Stój tam! nie rąb! słuchaj... Stój do stu dja- 
błów!.. rozmówmy się!

Wołodyjowski kazał przerwać robotę i spytał:
—  Kto mówi?
— Chorąży orszański, Kmicie — brzmiała od­

powiedź. — A z  kim mówi?
— Pułkownik Michał Jerzy Wołodyjowski.
— Czołem! — ozwał się głos z za drzwi.
— Nie czas na pow itania.. czego waść chcesz?
— Mnieby słuszniej zapytać: czego waść chcesz? 

Nie znasz mnie, ja  ciebie... czemu mnie napadasz?
— Zdrajco! — zakrzyknął pan Michał. — Ze 

mną są ludzie laudańscy, którzy z wojny wrócili, 
i ci mają z tobą obrachunki za rozbój i za krew 
niewinnie przelaną, i za tę pannę, którąś teraz 
porwał! A wiesz, co to jest raptus puellael Mu­
sisz tu gardło dać!

Nastała chwila milczenia.
— Nie nazwałbyś mnie drugi raz zdrajcą — 

rzekł znów Kmicic — gdyby nie te drzwi, które 
nas dzielą.

— To je  otwórz... tego ci nie bronię.

— Pierwej jeszcze niejeden kondel laudański 
nogami się nakryje. Nie weźmiecie mnie żywym.

— To cię zdechłego za łeb wywleczem. Wszyst 
ko nam jedno.

— Słuchaj waść dobrze i zakonotuj, co powiem. 
Jeśli nas nie poniechacie, mam tu baryłkę prochu 
i loncik już tlejący; dom wysadzę, wszystkich, co 
tu są i siebie... tak  mi dopomóż Bóg! Chodźcie 
mnie teraz brać!

Tym razem nastała jeszcze dłuższa chwila mil 
czenia. Pan Wołodyjowski szukał napróżno odpo­
wiedzi. Szlachta poczęła spoglądać po sobie prze­
rażona. Tyle było dzikiej energii w słowach Kmi­
cica, że w groźbę uwierzyli wszyscy. Całe zwy­
cięstwo mogło być jedną iskrą w proch rozwiane 
i Billewiczówna stracona na wieki.

— Dla B iga! — mruknął któryś z Butrymów— 
to szalony człek! on to gotów uczynić.

Nagle panu Wołodyjowskiemu przyszła szczę­
śliwa, jak  mu się zdawało, myśl do głowy.

— Jest inny sposób! — zakrzyknął. — Wychodź 
ze mną zdrajco na szable! Położysz mnie, to od- 
jedziesz wolno.

Przez jakiś czas nie było odpowiedzi. Serca lau- 
dańskich biły niespokojnie.

—  Na szable? — spytał wreszcie Kmicic. — 
Może to być...

—  Jeślić tchórz nie oblatuje, to i będzie...
— Parol kawalerski, że odjadę wolno ?
— Parol...
— Nie może być! — krzyknęło kilka głosów 

między Butrymami.
—  Cicho waściowie do stu djabłów ! — huknął 

pan Wołodyjowski — a nie, to niech siebie i was 
prochem wysadza.

Butrymowie zamilkli, po chwili jeden z nich 
rzek ł:

— Będzie tak , jak  wasza mość chce...
— A cóż tam ? — pytał szydersko Kmicic. — 

Szaraczki się zgadzają?
— I zaprzysięgną na mieczach, jeżeli waść 

chcesz.
—  Niech przysięgają.
— Kupą tu waszmościowie, k upą!— wołał pan 

Wołodyjowski na szlachtę, stojącą pod ścianami 
i otaczającą cały dom.

Po chwili wszyscy zebrali się pod głównemi 
drzwiami, i wnet wieść, że Kmicic chce się pro­
chami wysadzić, rozniosła się na w szy>tkie strony. 
Stali tedy, jak  w kamienie zmienieni ze zgrozy; 
tymczasem pan Wołodyjowski podniósł głos i mó 
wił wśród ciszy grobowej:

—  Wszystkich tu obe. nych waszmościów biorę 
na świadki, żem pana Kmicica, chorążego orszań- 
skłego, wyzwał na bitwę samowtór, i to mu przy­
rzekłem, iż jeśli mnie położy, odjedzie wolno, nie 
doznając w tem od waszmościów przeszkody, co 
mu na rękojeściach zaprzysiądz musicie, na Boga 
Najwyższego i święty krzyż.

— Poczekajcie jeno! — zawołał Kmicie — wol­
no ze wszystkimi ludźmi odjadę i pannę ze sobą 
zabiorę.

— Panna tu zostanie! — odparł pan Wołody­
jowski — a ludzie w jasyr do szlachty pójdą.

— Nie może być.
—  To się prochami wysadzaj! już my jej od­

żałowali  a co do ludzi, to się ich spytaj, co
wolą...

Nastała znów cisza.
— Niechże tak będzie — rzekł po chwili Kmi­

cic. —  Nie dziś ją  porwę, to za miesiąc. Nie skry­
jecie jej ni pod ziemią! Przysięgajcie!

—  Przysięgajcie! — powtórzył pan Wołody­
jowski.

— Przysięgamy na Boga Najwyższego i święty 
krzyż. Amen!

— No, wychodź, wychodź waść! — rzekł pan 
Michał.

— Pilno waszmości na tamten świat.
—  Dobrze, dobrze! jeno p rędzej!
Sztaby żelazne, trzymające drzwi od wewnątrz,

poczęły szczękać.
Pan Wołodyjowski usunął się w ty ł, a za nim 

szlachta, by miejsce uczynić. Wnet drzwi otwo­
rzyły się i ukazał się w nich pan Andrzej, rosły, 
smukły, jak  topola. Brzask juź był na świecie, i 
pierwsze blade światełka dnia padły na jego twarz 
hardą, rycerską, a młodą. Stanąwszy we drzwiach, 
spojrzał śmiało na czeredę szlachty i rzekł:

—  Zaufałem waszmościom... Bóg wie, czym do­
brze uczynił, ale mniejsza z tem!... Który tu pan 
Wołodyjowski?



2 C Z A S  z S o b o ty  1 7  S t y c z n ia  1 8 8 5 .

wiającej rozbior, postać Maryi Teresy, tak zm u — co zaś prasa półurzędowa rozumie przez I stawą do ouszczone odłączenie prawa wydobywania I przeciw anarchistom; projekt, który jeśli zostanie Idy znowu Nordd. Allg. Ztg  wyleje ceber zimnej
W  konkluzyi pomija postać jej prawnuka Ce- wyraz „ultramontański fanatyzm,“ to od dawna I minerałów żywicznych od własności gruntów, bę- przyjętym, umożliwi rządowi odwołanie teraźniej-1 wody na zbyt naiwną opozycyę wiedeńską,
sarza Franciszka Józefa, który tem samem w*em7-— Reichsanzeiger oskarża Przegląd po-Idzie także i w praktyce dokonanem. Z tego powo- szych postanowień wyjątkowych. Trudno przesą-l Jedną uwagę przecież muszę powtórzyć, że wo- 
wiedziony uczuciem sprawiedliwości iakie te u'szecJinJl> Pod. drm% katolickiej wierności, po Idu pilna już i tak sprawa zakładania ksiąg gran dzać, czy i w jakiej formie wejdą na porządek bec ponawiających się podjudzań, jakoby stano- 
monarchinie w yróżniało s tw o r  ł ’l budza nienawiści przeciwko istniejącemu pań | towych nabiera jeszcze więcej aktualnego znaczę- dzienny: opłakany stan rolników, przesilenie w cu  Iwisko Polaków w Anstryi kolidowało w czemkol

j f r ’ , orzyt in n e , s il-I  stwowemu porządkowi. Na dowód przytacza Reichs-1 nia. Ministerstwo rolnictwa pamiętało o t«m już krownictwie i w górze lnictwie, i połączone z tem I wiek z dzisiejszym kierunkiem polityki zagrani 
mejsze podstawy państwowej integralnościlanzeiger zapatrywanie Przeglądu powszechnego na I w chwili przygotowywania projektu U9tawy dla Sej- kwestye cłowe. Wymieniłem tylko spraw y, które [eznej; przychodzi zawsze żałować, że Polacy, 
w wdzięczności Polaków, niż ją daje solidar-1 uroezystość welehradzką i twierdzi, że Polska I mu naszego i odniosło się do ministra spr a wiedli- mogą niemało czasu zabrać, jeźli będą pod obra-1 członkowie delegacyj wspólnych, nie zaznaczyli

i „zjednoczona" zajmie w tej uroczystości przyna-1 wości o stosowne zarządzenia, aby przyspieszono dy wzięte, a pomijam owe drobniejsze, które co I wyraźnie na ostatniej sesyi stanowiska Galicyi i
“4n“ "ł : - *■---------- -------- l - u i . , ! . . . : .   *------ roku wraeają ; j ab ’n. p. kredyta dodatkowe i t p.lnarodu w tej mierze, a zadowolnili się tylko nie-

canem życiem narodowem niem 'oeV  “ l “Y J r« “ « n u  n r a u w i .  — tu ■ iwjiaiuic uaitj » gusio wuguio pojawiają sit siauy i Przeciw domysłom nie stawiam żadnych twierdzeń, Imem uznaniem i przyjęciem stanowiska wspólnego
u f niemieCKiem -Ifałsz. I nafty. Ministerstwo sprawiedliwości wydało zaraz chciałem tylko na to zwrócić waszą uwagę, żel rządu. Lecz mimo to, pokojowe, lojalne i legalne

z obrazu tego zachowała tylko w pam ięcil „W roku 1863 podczas 1000-letniego jubileu I stosowne zarządzenia do wyższych sądów kraj o- w rzeczywistości program parlamentarnej pracy I stanowisko Polaków dla nikogo nie jest wątpliwem. 
wyciągniętą z mieczem rękę Fryderyka W g o |szn powstania biskupstwa welehradzkiego byłajw ych we Lwowie i w Krakowie, a zarazem pod-lmoże okazać się o wiele pełniejszym, niżów , któ-l I jeżeli Reichsanzeiger zagrzmiał, to tylko przez 
i chce, aby ona była i dziś wskazówka d l a | r^wn*eż w*e^ a uroczystość na Welehradzie —  olniosło potrzebę wywarcia wpływu na interesowa- ry w końcu grudnia podawały domyślne raczej,[mściwość i z powodn kulturkampfu, aie nie z mo- 
Austryi postępowania wobec Polaków W e- tem PrzyPomina Przegląd ■powszechny i dodaje, jne  koła, którym w pierwszym rzędzie zależy na niż informowane dzienniki. Dlatego też w powa jtywów politycznych. Łączenie knlturkampfn z po- 
dłu0, niei obowiązywać tn m ' ” vy. t I brakk) tam tylko Polaków, którzy wśród szczę [przyspieszeniu zakładania ksiąg gruntowych. — żnych kołach politycznych można się już dziś spo-|lityką, jest odnośnie do Polaków po prostu — ab-

i „  , maJ3' _ przykłady | kn^ orężnego powstania przeciw Rosyi nie mogli |  W GaLcyi bowiem koła bezpośrednio interesowane I tkać z przypuszczeniem, że zamknięcie sesyi i roz-jsurdem.

ność mocarstw rozbiorowych.

-p . . -p  + • —  ■ ■ r  j  ponsutuia przeciw xvusyi me mogii ■ vjaiioyi uuwieiu Kora Dezposreunio interesowane caac z przypuszczeniem, ze zamanięcie sesyi i roz-
xtosyi i Prus, aby tem spieszniej na zgubę [wziąć udziału w tem święcie narodów złączonych | zakładaniem ksiąg gruntowych, nie popierają tego wiązanie Izby poselskiej nastąpi dopiero przed 
monarchii zwyciężyły w nich  panslawizm i | w Chrystusie. Spodziewamy się — kończy Prze-[dzieła tak, jak  w innych krajach, gdzie gminy, Zielonemi świętami.

gląd — że tym razem Polska zajmie godnie | właściciele dóbr, przemysłowcy i t. d. przyjmują Kola rolnicze w całej Austryi mają zwróconąpangermamzm. Prezydynm dyrekcyi poczt i telegrafów zamia-
porucznika 24go 

dla Koło-
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poisKosci, przeciw Polakom  tylko wym ierzo-jną Polskęu i dalejże bić w tarabany wobec gro [dowej na miejsce komisyi i odwrotnie, lub też inieyatywę i zwoła wiec rolniczy do Wiednia, to [cza i podoficera rachunkowego I klasy 56 pułku 
n e ?  W ystarczy rzucić okiem na kartę, a b y [4^ceS? ojczyźnie niemieckiej ze strony tej zjedno [dostarczają własnym kosztem potrzebnych pisarzy, wezwanie jego będzie we wszystkich prowincyach|piechoty, Władysława Kasprowicza dla Krakowa 
się przekonać, gdzie ten sojusz zmierza że | czoneJ Polski niebezpieczeństwa. [ mierniczych i tym sposobem popierają czynności uprzejmie przyjęte. Akcya taka wymaga jednak | i  ekspedytora pocztowego Leopolda Drewnowskie-
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krajowa zamianowała nauczyciela
Aby i u nas interesowani przyczyniali się w ten I wnioski, pochodzące z fantazyi, które całą akcyę J  M.cbala M ekkra w Jarosławiu, rzeczywistym na-

Ostatnie słowo z tego chóru polakożerczych | jeżeli już dzisiaj zarzucają Polakom wiaro [sposób do szybszego dokonywania czynności oko zwichnąć mogą. W ten błąd popadły zjazdy cu-1uezycielem kierującym szkoły etatowej w Jaro 
programów wypowiedział ponury filozof n ie -1łom8two z prostej nieznajomości języka polskiego. [ ło zakładania ksiąg gruntowych, wydane zostały krowników, i najnowszy, niedawno w Pradze od-|sław iu. 
miecki Hartmann. Z wyżyn abstrakcvi filozo-1 ^ Q.macze> którzy w ten sposób przysługują się | stosowne polecenia władzom administracyjnym. ~ byty, nie wynalazł także praktycznego środka, bo1 
fic7 nvph rafa™ ! a • i  ̂ \ Reichsanzciget owi, powinniby pójść do Afryki do |Mianowicie otrzymało starostwo górnicze w Kra- myśl raz rzucona, żeby rząd opuścił połowę poda-

y, > • i ? 1 ^ dziennikarską, |  Kamerunu, do Angra Pequenny.“ [kowie wezwanie, aby w tym duchu wpływało na tku, opanowała umysły, pomimo iż żadną miarj
aby z właściwym sobie pesymizmem upatry­
wać cofnięcie się rasy niemieckiej.

Kowie wezwanie, aby w tym duchu wpływało na tku, opanowała umysły, pomimo iż żadną m iarąl C n i t Q 1 I r T T r / o r w o T i i / i r / r i n
producentów nafty, starostwom zaś polecono wpły- zrealizowaną być nie może. Na lepszej drodzeJ k 5 T l A < l W \  Z c i i ^ L

Pragska Politik  wykazuje całą śmieszność wy-1 wać w tym samym duchu na gminy, obszary znajdują się gorzelnicy węgierscy, którzy odrazu 
Niem cy upadają, nic im nie "pomogą z a - |ciecz®k Reichsanzeigera w wybornym artykule |dworskie i wybitniejszych przemjsłowców, intere- pojęli, iż przemysł, który na zbyteczną zachorował 

- - “ \Faktibser Servilism us— w końcu zaś mówi: — -------------a— :—  i—:-~   I— j_i  ._ u _ . ------   --.v -------—j  i - Ibory i anneksye, dopokąd nie zgnębią we- Francya.v „a u. U1C a uc sowanych rychłem zaprowadzeniem ksiąg grunto-1produkcyą, tylko sam z siebie może się uzdrowić,]
wnatrź wsz vs tkip^n "T o '^n 'io  J .°* | „Mieszanie się zewnętrznych wpływów do sto-|w ych. W tem działaniu władze mogą liczyć na tylko własne mi siłami może się uratować. Co do I
p . .  ~ & " niemieckie. Igunków naszych wewnętizuych, na które N . f r . | poparcie ogólne, bo chodzi tu także o ważne in- klęski, która rolnictwo przrgniata, uderzającem to j W francuskiej Izbie deputowanych zaszła inter-
Urfowny wrog, to koscioł, który przygotowuje J Presse tak mocno liczy, które Vorstadt Ztg  tylko [teresa krajowe, zostające w związku z rychłem jest zjawiskiem, iż myśl daleko sięgająca, a może |pelacya, która szczególnie przez to była ważną, że 
upadek protestantyzm u, więc i katolicy nie- j z pewnem zastrzeżeniem uważa za usprawiedli-1 zaprowadzeniem ksiąg gruntowych. W jednym niecałkiem niepraktyczna, powstała jednocześnie | rezultat głosowania co do przejścia nad nią do po- 
mieccy, A lzatczycy, D uńczycy, a przede- wione> ,a które Deutsche Ztg  wita radośnie, jako [wypadku osiągnięty już został skutek dodatni. — na dwóch odległych punktach, tak mało do sie-J rządku dziennego, miał okazać, czy rząd po ustą- 
wszystkiem Polacy paść winni nod s i ła I naPomnieaie do rz{łda naszego pośrednio wysto-J Wybitniejsi producenci nafty i wo3ku ziemnego bie podobnych, jak  Peszt i Paryż. W Paryżu na [pieniu Campenona ma jeszcze dostateczną więk- 
państwa Kiedvś A n strv a  nodoimiA Snra w J 0™ e’ nie wyda * tym razem owocu P ° M ane'  w Borysławiu i w Wolance w powiecie Drohoby- brała w kołach interesowanych rozgłosu myśl u- szość w Izbie. Większość 60 głosów, jaka się o-

uuueimio snrawfli™n dla fakcyjnej opozycyi naszej. lekim  wyrazili zaraz gotowość przyczynienia się tworzenia ligi ochronnej przeciw importowi ame jkazała, nie jest wprawdzie tak znaczną, jaką rząd
„Hjstorya przejdzie nad dziwacznemi elukubra-|znaczniejszym datkiem do kosztów zabżenia ksiąg rykańskiemu, ligi, do której przystąpićby m ia ły |w innych razach rozporządzał, ale była jednak 

stwa niemieckiego dokonać wewnętrznej ko- cyami Reichsanzeigera do porządku dziennego, a | gruntowych, czem niezawodnie znacznie przyspie wszystkie kontynentalne mocarstwa* a wczoraj [chwilowo wystarczającą. Przebieg rzeczy był na- 
lonizacyi. — M iliardów, które pochłonęłaby \P rzegląd powszechny zyska tylko niespodziewaną[szą czynności urzędowe. Sąd obwodowy w Sam- właśnie hr. Karolyi wypowiedział tę samą m yśl|stępu jący :
w przyszłości wojna trzeba dziś użvć abv reklamę' Zawsze j ednafe publicystyka musi poczuć [borze oświadczył już bowiem, że zaraz przystąpi w sejmie węgierskim. Byłby to niezawodnie śro-| Raoul Duval, bonapartysta, interpelował mini 
premiami zachęcać polska ludność do ko lon i-18'b-ćd°~ ° b° - ^ ^ kUA.-abyL wy.darzeai« należycie [do założenia^ ksiąg gruntowych w obu  ̂powyżej | dek radykalny, ale do przeprowadzenia niełatwy. |  Czy zamierzone operacye w Tonkinie mają pe\
zacyi zaeuropejskiej, a niemieckich  
ków do zapełnienia wsi polskich.

ministra,
pewien

Kciioni- wbić w pamięć. Okazała się bowiem ponownie| wymienionych miejscowościach, skoro tylko otrzy Wszelako, gdyby ten, od którego dziś w Europie|punkt w Chinach na oku, przeciw któremu cios 
o sad n i-jca ła  ta ohyda fakcyjnej opozycyi w należytem jm a operat przeprowadzonego nowego pomiaru zawisła pogoda i słota, gdyby ks. Bismark p rz y -jma być wymierzonym. Kraj chce wiedzieć, jak  da-

świetle, która swe nadzieje opiera ciągle na inter-1 gruntów. swoił sobie tę myśl, kto wie czyby ją  z dziedziny | leku rząd w tej sprawie iść zamierza,
Pism o Hartmanna daje nam poznać, z ja-1  wencyi obcego rządu, zdradza przy każdej spo-[ Uchwałą z dnia 9 września 1884 Sejm we- ideału nie przeprowadził na pole rzeczywistości, 

kich doktryn wyradza sie atmosfera nienawi- 8obn.ości 8kłonnośó 8W^ do podawania w podej- h w * ł Rząd, aby dla transportu soli kolejami ż e -1 
<5ci w rtenlonJa i • a  - A  |rżenie współobywateli monarchii, a wszystko to |laznem i, przynajmniej na kolejach państwowych,
żyć przypadło ' ' W której dziś n am |jedyQje z cynicznej żądzy ogarnięcia władzy w ce [ustanowione zostały tak niskie taryfy, by to sku-

Ponure te karty, z których wieje duch
lu ciemiężenia innych. tecznie wpłynąć mogło na zniżenie cen soli w o-

„W chwili, kiedy właśnie kilku agitatorów nie-|kolicach kraju, więcej od żup oddalonych. Nawo-
W i c d c ń  14 stycznia.

F e r r y .  Rzadko kiedy uchwała Izby wskazuje 
tak jasno cel działania, jak  uchwała tej wysokiej 
I/by  z dn. 27 listopada r. p. W zastosowaniu się 
do niej — co jest obowiązkiem ministra konsty­
tucyjnego — działam teraz. Zajęcie całego Ton- 
kinu i zmuszenie Chin do wykonania traktatu, za-

O  Genialny i kolosalny ks. kanclerz niemiecki, | wartego w Tientsin, jest celem obecnego działa- 
n-i.Ł. j  J -wu i uznania dla j njaj ceiem zgodnym z wyrażeniem woli reprezen-

znów nowo <»notknniA 0rs ana rzncac poiwarz na ma cary, i to na iaKi,i uauBpwiu sou na aoiejacn panuwowycn w wan- jbivu paujruLj j męża stanu me- tantów luda (Śmiech po prawicy). Nierozumiem
, , p , prauow, szerz^cycn się k tó ry  z największą gotowością popiera s z c z e r z e j  zniżone zostały o znaczną część, bo o 18% micckiego, me odmawiał, ma jednak swoje sła-1 tyeh śmiechów, czy mają one być najgrawaniem

u aoiU W KOSyi z doktrynami, najpopular- pojednawcze zamiary Monarchy i ożywiony jest|dotychczasowej należytości. Zniżenie to weszło bości które z wiekiem wzrastają. Był on zaw sze |8ję z woj; j zby ? (Ironiczne wykrzykniki). Czę-
Iliejszemi w dzisiejszym  ruchu umysłowym najlepszą chęcią zabezpieczenia, łącznie z in n em ij^  życie od 1 listopada 1884. Oduosi się ono do drobnostkowo-mściwy i bez żadnej szlachetności [§ciowa okupacya Tonkinu, ma być teraz zamie-
Niem iec. Hartmann je s t  filozofem nihilizm u I wiernemi czynnikami Rzeszy rakuskiej, trwałości | 8oli warzelnej, ale także co do soli wogóle uczy- w prześladowaniu mniemanych swoich nieprzyja- [ n;ona w zupe}na aż po tę granicę górską, w któ-

• , - . . ’ l i  \ \ I I_____‘ I  L „ I TlIAnA VD\T 1Q f  o  Ir r» o ł r . l ^ io /^ K  OJPifTCi iflnferfiWVITl H n W p H flm  fłT-.Py.Aiy/Sł V l i m -  I • . _  1________i J  m  _ *___

V- w . v v l v  u w i v u v u j  a  n v -  I  u u  w i a u o j  .  L r u u i u a i  J  J  I • l  J  • I • I  A U Y Y C  p i d U j  W J l U d g a j i J  U U W J C U  l U U ń l  y  U l

re wiary w dodatnie ideały wyrzec sie nie r ^ 11*0810.^  w cb^ i,acl1 powodzenia, płaszczący I Nawet kolej Sokalsko-Jarosławska w zaprowa- rzucac takich paradoksów, jak: że wzrost emigra^ I w tat j m razje nstąpić musi. Starałem się skłonić po 
mogą. N a dnie tych prądów zagłady, w ym ie-l8!  ̂ 8®rwd*zm w nieszczęściu —  oto jej z n a m i o n a ^  Stycznia b. r. lokalnej taryfie znacznie[cyi^z jakiegoś kraju świadczy ô jego dobrobycie.^ [pularnego oficera do pozostania w gabinecie, alt
rzonych przeciw społeczności polskiej, tkwi | ch"raktery8tyczne 
istotn ie nihilizm  udogmatyzowany i w prak­
tykę polityczną wprowadzony.

zniżyła pozycyę dla soli warzelnej.
ale

|n a  próżno. Opuścił on jednak urząd swój w spo-

0  napaści Reichsanzeigera na Przegląd Po- 
wsz chny, Germania pisze:

„Reichsanzeiger stał się ofiarą tendencyjnego fał­
szerstwa, albo kolosalnej niewiadomości.

„Przeglądpowszechny ma dla Polaków być wła-

Na punkcie Polaków i kulturkampfu cierpi ks. I __
Zapisuję z przyjemnością jeden wypadek do-1 Bismark widocznie na idiosynkrazyą. Podsycają [ g(̂  lojalny i przyznał, źe posyłanie nowych sił 

tkliwego skarcenia dewastacyi lasów. Chodzi tu | u niego tę chorobę na nasze nieszczęście różne [ uczyni niebezpiecznego wyłomu w organizacyi
o znaną firmę wiedeńską Kohn et Comp., która | wypadki.^ Losy Polaków, którzy są dzisiaj ko-1p0trzebnej do uskntecznienia w razie potrzeby sze- 

.wyniszczała po barbarzyńsku lasy w powiecie Li- nieczności wiecznymi żydami, po całym świecieI mobilizacyi.
K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U  ł ' m ano* 8kim (w  Porembie). Łagodne orzeczenie błądzącymi, stają się mimo ich woli często k a - j Na zastępcę jegc

| | W Ł , i g U l  Istarostwa zniosło Namiestnictwo i wydało daleko mieniami, o któie sędziwy kanclerz utyka, więc I zd0lności jenerała Lewal.
i _.x w ” " M i n i s t e r  L e w a l .  Byłem współpracownikiem

Na zastępcę jego powołałem znanego ze swych

L w ó w  15 stycznia.

surowsze. Rekurs Kohna nie pomógł; m in is t . rs tw o  irytuje się i mści. Wyznania źe cały kulturkąmpf 
rolnictwa zatwierdziło orzeczenie Namiestnictwa.

. - . _ _ .  . Zupełne objęcie w posiadanie prawnych korzy-,
sciwie tem, czem dla Niemców są Stimmen von ści, jakie krajowi naszemu przyztała uchwalona 
M a n a  Laach i Historisch polit. B latter z wyra- w Sejmie ustawa o prawie wydobywania minera- 
żnerp wyłączeniem polityhi. (łów, zawierających żywicę ziemną, nastąpi dopie-

W l e d e ń  14 stycznia.

podjął dlatego, że Polacy w Poznańskiem i w Pru-1Campenona w działaniu jego , pełnem zasług dla 
sach nie chcą jnż raz wymrzeć; że dlatego podjął [fran cy i, i wstąpię w ślady jego pod względem 
walkę, która rozpołowiła moralnie naród niemie-1 przywiązania jego do spraw Francyi i rzeczypo- 
ck:; było to c ś tak niesłychanego, że tylko zaśle-1 spolitej. Zaręczam panom, że interes mobilizacyi,

me można na seryo żądać pruskiego patryoty-|do  ksiąg gruntowych. Wtedy bowiem dopiero u f

I pieniem jakiemś, czy nienawiścią da się wytłoma-1 prZez wysyłki do Tonkinu nie będzie skompro-
,  . ------- r ._ v —  i*'” *; .„ . . .u i . ja w m  Łiciuuą uasiaoi uome i Minister Lasser wprowadził tę z wielu m iarjc*)ć. Nie jest bowiem dopuszczalnym wniosek,Imitowanym. Ci, którzy w tej mierze objawiają

„Od pisma polskiego, wychodzącego w Galicyi, ro wtedy, gdy tereny nafcodajne wciągnięte beda pożyteczn^ fik? ^ ' .  że jedna i ta sama sesya R a d y  jakoby ks. kanclerz istotnie Polaków się obawiał I obawy> czynią to z nieznajomości rzeczy, której
ia nrnłno no — —*— l j -    ̂ t ttt. . . .  . 'państw a ciągnie się przez cały peryod wyborczy, | 1 politykę olbrzymiego państwa do tej cbawy nagi-1 nigdy nie studyowali. Ci którzy mają oczy wie-

i że coroczne odraczanie nie przerywa tej ciągło-1 uał. Wcale nie dwuznacznie w tej mierze nieraz |  qZq}q zwrócone na wyłom w Wogezach, mają 
ści. Fikcya ta jest dla rządu dogodną, bo nie po-N ię wyraził iw  ostatniej nawet mowie urągał z sen |  wprawdzie racyę żądania, aby armia była gotową 
trzebuje on co roku układać mowy tronowej i prze-| nego życia narodu polskiego. |d o  zebrauia się, ale działają nierozsądnie, aby

Nie wykręcisz się sianem. Stawajno te raz , staw aj,|byw ać drażliwej nieraz dyskusyi adresowej, jest W Berlinie zawraca głowy aktorka Z im ayer,|a r m j a  ta pozostała w nieruchomej bezczynności, 
bo powiem, że cię tchórz oblatuje, choć się z a j za  ̂ także dogodną dla parlamentu, bo wnioski [Kpakowianks; jest to niebezpieczeństwo polskiej I jakby zhypuotizowaua z martwem okiem, zwró-
orszańskiego mistrza podajesz, ' i-*—-•—  L j . . -  j l  . . . . i  a ... ~  d —  -----------------

— Chciałeś!... 
zycyi.

Mały pułkownik wysunął się naprzód.
—  Jam jest — odrzekł.
— Ho, nie na wielkoluda waszmość wyglądasz — 

rzekł Kmicic, czyniąc przymówkę do wzrostu ry ­
cerza — spodziewałem się zacniejszą figurę zna- 
leść, choć ci tó muszę przyznać, żeś widać żoł­
nierz doświadczony.

—  Nie mogę tego waści przyznać, boś straży 
zaniedbał. Jeśliś taki do szabli, jak  do komendy, 
to i nie będę miał roboty.

— Gdzie staniemy ? — spytał żywo Kmicic.
— Tu... podwórzec równy, jako stół.
—  Zgoda! gotuj się na śmierć.
— Takiś waść pewien?
— Widać, żeś w Orszańskiem nie byw ał, skoro 

o tem wątpisz... Nietylkom pewien, ale i żal mi 
wacpana, bom o tobie, jako o sławnym żołnierzu, 
słyszał. Dlatego ostatni raz mówię: zaniechaj mnie! 
Nie znamy się... po co mamy sobie w drogę wcho­
dzić? Czemu na mnie nastajesz?... Dziewka te­
stamentem mi przynależy, jako i ta majętność i 
Bóg widzi, swego tylko dochodzę... Prawda jest, 
żem szlachtę w Wołmontowieżach wysiekł, ale 
niechże Bóg sądzi, kto tu pierwej został skrzyw­
dzony. Swawolnicy byli moi oficyjerowie, czy nie 
swawolnicy, mniejsza z tem, dość, że tu nikomu 
zła nie uczynili, a wybito ich do nogi, jako psów 
wściekłych, za to, że z dziewczętami w karczmie 
chcieli potańczyć. Niechże będzie krew za k rew ! 
Potem mi i żołnierzy wysieczono. Na rany Boskie 
zaprzysięgńę, żem tu bez złych chęci w te strony 
przyjechał, a jakże mnie to przyjęto?... Ale niech 
będzie krzywda za krzywdę. Jeszcze swego doło­
żę, szkody nagrodzę... po sąsiedzku. Lepiej wolę 
tak , jak  inaczej...

— A jacyż to ladzie z wacpanem teraz przy­
szli? Zkądże wziąłeś tych pomocników? — pytał 
pan Wołodyjowski.

— Zkąd wziąłem, to wziąłem. Nie przeciw oj­
czyźnie ich zaciągnąłem, ale by prywaty swojej 
dochodzić.

—  Takiś to?... Więc dla prywaty z nieprzyja­
cielem się połączyłeś ? A czemże mu za onę usłu­
gę zapłacisz, jeśli nie zdradą?... Nie bratku, nie 
przeszkadzałbym ja  ci układać się z tą szlachtą, 
ale wezwać nieprzyjaciela w pomoc, inna rzecz.

niezałatwione bądżto w komisyach, bądź też w peł-1 propagandy; w Afryce Rogoziński z angielskim [ cocg.n ciągle na wspomniany wyłom. (W ie 1 k i  
rzekł Kmicic, stając w po-Jnej Izbie, nie spadają pod stół z końcem coro | konsulem się porozumiewa, to już wprost zamach | niep 0 _*

cznej kadencyi, ale mogą w roku następnym prze-1rewolucyjny; więc za to trzeba się zemścić, trzebaj P r e z y d e n t .  Uspokójcie się panowie, w sło-
Ale pan Wołodyjowski nie spieszył się i nie chodzić przez dalsze stadya pracy ustawodawczej jwytoczyć główne działo, Reichsanzeigera, żeby zno | Wach mówcy nie widzę nic więcej, jak  chęć uspo- 

wydoby waiąc jeszcze szabli, obejrzał się naokoło [tak, jak  gdyby żadnej przerwy nie było. Fikcya |w u Europ:e wykazać, że Polacy, a co gorsza Je-1 kojenia, Francyi w poczuciu bezpieczeństwa swego, 
po niebie. Świtało już. Na wschodzie pierwsza złota [ta  jednak ustaje z końcem sześciolecia, i wnioski żuici polscy szerzą rewolucyjną propagandę, burzą [ M i n i s t e r  L e w a l .  Gotowość do mobilizacyi, 
i błękitna wstążka rozciągnęła się świetlistem pa- j niezałatwione przed rozwiązaniem Izby muszą by ć j pokój. Zdaje mi się, iż jeszcze nikt‘Jezuitom takiej | a teg0 tylko chciałem dowieść, nie będzie nadwe- 
smem, na podwórzu jednak dość było jeszcze cie |w  nowej Izbie na nowo stawione, do nowej komi-[nie oddał usługi, jak  ks. Bismark tem oskarżeniem, I rężoną, a w Tonkinie trzeba się zdecydować, 
mno, zwłaszcza zaś przed domem mrok panował | syi odesłane i t. d. Z tą okolicznością trzeba się [w którem wysławia icb, zarówno jako patryotów, [ aibo opuszczenia, albo do utrzymania go. Izba 
zupełny. [liczyć, układając na domysł program prac, k tó re |lak  ̂ gorliwych wyznawców katolickich; bo prze | o ś w i a d c z y ł a ,  że pragnie ostatniego.

—■ Dobrze się dzień zaczyna — rzekł pan W o-[R a<ia państwa ma jeszcze przed swem rozwiąza- °ie4 temu, żeby Jezuici z Krakowa za pomocą pi-1 p 0 gwałtownej odpowiedzi Dnvala, oświadczył 
łodyjow8ki —  ale słońce nie prędko jeszcze wej- niem załatwić. Dziennik czeski, który taki pro- sma literackiego rewolucyę szerzyli, nikt na całym j p  e r r £e rząd żąda prostego przejścia do po- 
dzie. Może waść życzysz, żeby nam poświecili? [gram w świat puścił, uczynił tu na domysł, bo kwiecie nie uwierzy. Fanatyzm kulturkampfa i [rządku dziennego. (Głosy: więc nie wotum zaufa-

  W o f f t r a ł l r A  m i  l A / ł ^ A  I J  n A m n l n l  J  x  . A ___. „a.________________ • m & o i a i A Ć ń  n n r l u l r ł A i t o l i r  f  r» n a  Lr o  i " / ń n l  a  I • n  \ t-» l i i j  • ____________  .    l— Wszystko mi jedno.
— Mości panowie!

nia?). Prosty porządek dzienny przyjętym zostałrząd nie powziął dotychczas żadaego postanowię mściwość podyktowały to oskarżenie ___ ^ ____  ̂ r  j______
zawołał pan Wołodyjow-j nia ani co do programu pracy parlamentarnej, ani A przecież są tacy, którzy wprawdzie s-ami| 2 9 4  "głosami "przeciw 234. 

ski, zwracając się do szlachty — a skoczyćno po | co do chwili rozwiązania Izby poselskiej. Dzień- oskarżeniu nie wierzą, ale czynią, jakoby wierzyli 
wiechetki i po łuczywo, będzie nam jaśniej wt y m| n i k  ów, zapisując na swym programie budżet je  | 1 roznoszą je  z lubością po świecie, i jako żaba
 'dynie i reformę"kongruy, nie uwzględnił tej oko- z bajki podnoszą nogę i nadymają się, żeby wołu

liczności, że w razie rozwiązania Izby w końcu | spróstać, a wmawiać w ludzi, że istotnie niebez
marca spadłoby z porządku dziennego kilka wnio pieczeństwo wisi nad pokojem Europy z powodu
sków, już przez komisye opiacowanych, i to wnio Polaków. Tak jest, ci Polacy, przed którymi kan
sków, na których spiesznem załatwieniu r z ą d o w i  clerz nawet niemiecki świat ostrzega, ci Polacy

aa
orszańskim tańcu.

Szlachta, której żartobliwy ton młodego pułko­
w nika, dziwnie dodawał otuchy, kopnęła się raźnie 
ku kuchni; niektórzy poczęli zbierać podeptane 
w czasie bitwy pochodnie i po niejakim czasie 
blizko pięćdziesiąt czerwonawych płomieni zami­
gotało w bladym mroku porannym. Pan Wołody­
jowski ukazał je  szablą Kmicicowi.

—  Patrz waść... istny kondukt!
A Kmicic odparł odrazu :
— Pułkownika chowają, to i pompa być musi.
—  Srogi smok z waści...
Tymczasem szlachta zatoczyła w milczeniu krąg 

naokół rycerzy — wszyscy podnieśli zapalone drza 
zgi w górę, za nimi umieścili się inni, ciekawi 
i niespokojni — w środka przeciwnicy mierzyli się 
oczyma. Cisza uczyniła się okrutna, jeno węgielki 
spalone obsuwały się z szelestem na ziemię. Pan 
Wołodyjowski wesół był, jak  szczygieł w pogo­
dny ranek.

— Zaczynaj waść! —  rzekł Kmicic.

(Ciąg dalszy nastąpi).

K r o n i k a  m i e j s o o w a  i z a g r a n i c z n a .

ik ra ilfaó w  16 stycznia.

. . |  P. Namiestnik Zaleski przejechał dzisiaj rano po-
może zależyć. Dość wymienić reformę należytości I P^dnosz^ głos w Austryi. I zaczyna się znowu I Spiesznym pociągiem przez Kraków, udając się do 
skarbowych. Nie bez pracy udało się tę nowellę z łaski Bismarka, a wbrew jego własnym inten- j Wiednia.
przeprowadzić w komisyi i pozyskać dla niej Uyom, tylokrotnie przez Nordd. Allg. Ztg  wykła j _  posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
sprzymierzone kluby, i nie byłoby wcale do życzę-1 danym, zajadła naganka ze strony N. Fr. Presse, | w sobotę o godzinie 5ej po południu. Posiedzenie to 
nia, żeby ta praca za rok musiała być na nowo | Deutsche Ztg  i podobnych im organów. Heca przeciw | poświęcone będzie rozprawom budżetowym, albowiem 
podjętą. Komisya przemysłowa przygotuje w krót-1Polakom na całej linii, oni zburzą pokój, w ięc—- | na wczorajszem posiedzeniu wyczerpane już zostały 
kim czasie nowelę o zabezpieczeniu robotników. | das^ ist des Pudels Kern należy raz już obalić |  wszelkie inne sprawy, wymagające rychłego załatwię- 
W chwili, kiedy iząd widzi się zniewolonym ro z - |g abinet hr. Taaffego, za którego Polacy w Austryi [nia, a zamieszczone na porządku dziennym. Po posie- 
szerzyć na nowy obszar wyjątkowe postanowienia Naczęli oddychać. . . .  |dzeniu jawnem nastąpić ma tajne,
przeciw anarchicznym dążnościom robotników, m i- Ta heca ze strony opozycyi dwojakiej, cen-| _  Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia Rady 
że mu zależeć na tem, żeby takie także postano-1 tralistycznej i grossdeutschnational, pozbawioną | miejskiej, zmuszeni jesteśmy odłożyć do jutrzejszego 
wienia co rychlej weszły w życie, które według| jest wszelkiej podstawy; zostało już sto rasy wy- [Nru, z powodu braku miejsca w dzisiejszym, 
mniemania rządu mogą wpłynąć na uspokojenie kazanem nawet przez Nordd. Allg. Ztg, możnaby — Z aległości w M agistracie. W czasie objęcia 
umysłów w klasie robotniczej. Jeżii mnie informa-1 ponownie cały dowód n i e p r a w d y  przeprowa-1 urzędu Prezydenta miasta przez Dra Szlachtowskiego,
nnA a .  a  ma a. — ~ am . J   _  J  ! _ * • - i  t  • I  rtfiin n ln  f/\ n n  rł n *-nm n n  • n rv-t n/i W.. /-Yi-ł f  I . . . . . .  . . . . . . .  • 1 . . . . .cye moje nie zawodzą, to na radzie ministrów nie dz'ń — ale to nadarem no; ipse dixit. było niezałatwionych exhibitdw, z pomiędzy tych, które
zapadła dotychczas ostateczna decyzya w sprawie Na sczęście chwasty nie rosną aż pod obłoki; | w roku ubiegłym po koniec października wpłynęły do 
regulacyi wód w Galicyi. To jednak jest pewnem, tutaj wiedzą, co sądzić o całej tej hecy opozy [dziennika podawczego, ogółem 1740 sztuk. Jak wia- 
iż rząd pragnie w ciągu bieżącej kadencyi wpro- cyjnej przeciw Polakom. Można też oczekiwać, że domo już, Prezydent polecił, aby zaległości te wyro- 
wadzić do Rady państwa tę sprawę. Bar. Prażak niebawem, gdy ks. Bismarka pierwsza pasya już | bione zostały po koniec grudnia r. z. Według przed- 
zapowiedział w komisyi z wszelką stanowczością, ominie, a  pokaże się, że die Herbstzeitlosen chcą |łożonych przez Ekspedyt wykazów, załatwiono z po- 
że rząd przygotowuje i w tej jeszcze kadencyi wyzyskać uchwyconą słabość kanclerza w kierun-J wyższych zaległości 1385, pozostało zatem niezała- 
przedstawi Izbie projekt do ustawy, wymierzonej' ku tylokrotnie już z Berlina potępionym; że wte- twionych ekshibitów 355, z których większa część nie
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mogła b jć  dlatego załatwioną, że potrzebowały pe­
wnych przygotowawczych czynności dla sekcyj i ró­
żnych komisyj. Na przyszłość rozporządził Prezydent, 
iż nie wolno mieć w biurach dawniejszych zaległo 
ści nad dwa miesiące, i tak z końcem stycznia mu­
szą być załatwione exhibits z listopada, z końcem lu­
tego z grudnia itd. Te Wydziały, w których pozo 
stały dawniejsze zaległości, mają je  również załatwić 
w terminie do końca stycznia r. b. Naczelnicy biur 
mają czuwać nad tem, iżby podwładni im funkcyo- 
naryusze, względem spraw przeznaczonych do komi­
sy j, sekcyj itp., jako wymagających dłuższego czasu 
do ich stanowczego załatwienia, niezwłocznie po przy­
dzieleniu im takowych, przygotowawcze czynności za­
rządzali; dalej, aby w razie udzielonego im urlopu 
lub przydzielenia do innego W ydziału, bez wyrobie­
nia zaległości, a względnie całego przydziału, z bióra 
nie odchodzili; wreszcie, aby w czasie dłuższej cho- 
foby urzędnika, gdyby zastępca nie mógł być prze­
znaczony, sprawy jego rozdzielali pomiędzy pracują­
cych w biurze.

—  P is m o  D yrekcyi  n iem ieck ieg o  k o n ty n en ta ln e g o  
T o w a r z y s t w a  G azow eg o  w Dessau z dnia 8 stycznia 
1885 r., wystosowane do Rady miejskiej na ręce 
Prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego, a odczyta­
ne na wczorajszem posiedzeniu Rady, brzmi w prze­
kładzie następnie: „Dessau 8 stycznia 1885 r. We­
dług zawiadomienia naszego tamtejszego (krakowskiego) 
doradcy prawnego, okazuje się pożądanem, abyśmy 
W osobnem piśmie powtórzyli oświadczenia, które 
pomieściliśmy w rekursie z d. 10 grudnia 1884, iżby 
podczas procesu, który prawdopodobnie potrwa lat 
kilka między miastem z Towarz. stwem, wytworzyć 
prowizoryum, któreby nie naruszało spornych praw 
stron obu. Proponujemy przeto niniejszem, doprowa­
dzenie do skutku prowizorycznego układu na pewien 
przez Magistrat ustanowić się mający okres czasu, 
lub także za wzajemnem rocznem lub półrocznem 
wypowiedzeniem, bez przesądzenia obustronnych praw, 
tak, abyśmy publiczne oświetlenie znowu na podstawie 
ugody z 20 listopada 1882 r. i po tychże samych 
cenach objąć mogli, z równoczesnem jednak powię­
kszeniem płomienia na ulicach do siły najmniej 13 
świec, i spotrzebowaniem gazu na godzinę najmniej 
do 160 litrów, czyniąc równocześnie opust 5,500 złr. 
z naszej rocznej należytości za publiczne oświetlenie. 
Miasto zechce nam tylko udzielić zapewnienia, że 
podczas trwania ugody, w zmianie, kładzeniu, albo 
reparacji rur gazowych i w zaprowadzaniu oświetle­
nia dla prywatnych, nie będzie stawiać Towarzystwu 
przeszkody, jak nie stawiało podczas trwania pier­
wotnego kontraktu z 16 kwietnia 1856 r. Pozosta­
wiamy to zresztą Radzie miejskiej, czy tę prowizo­
ryczną ugodę w osobnym zechce objąć kontrakcie, 
lub czy też, jak się stało w r. 1882, będzie uważać 
li wymianę listów za dostateczną dla załatwienia tej 
sprawy.

Dyrektoryum: Oehelhiiuser.u
Pismo powyższe podajemy w całej osnowie, chcąc 

dać Czytelnikom sposobność do bezstronnego ocenie­
nia, dalszego szczególnie ze względu na punkt co do 
takowego kładzenia rur.

—  Koło n a u c z y c ie l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h .  Pierwsze ro­
czne walne zgromadzenie Koła nauczycieli szkół wyż 
szych odbędzie się w niedzielę d. 18 stycznia r. b. o 
godzinie lOej przed południem w Collegium minus 
(II piętro). Porządek dzienny. 1) „Kilka uwag o sto­
sunku domu rodzicielskiego do szkoły," odczyta prof. 
German. 2) 8prawozdanie z stanu kasy (prof. Świerz).
3) Wniosek Wydziału w sprawie oddania s/4 dochodu 
z r. 1884 na ogólne cele Towarzystwa (prof. Świerz).
4) Uwagi nad czasopismem M uztum  i wniosek Wy­
działu w sprawie utworzenia komitetu pomocniczego 
dla redakcji (prof. Rotter-). 5) Wniosek Wydziału 
w sprawie zmiany terminu posiedzeń i zgromadzeń 
(przewodniczący). 6) Wybór przewodniczącego, jego 
zastępcy i 10 członków Wydziału. 7) Wnioski człon­
ków.

Ludom ił German, Michał Bobrzyński,
sekretarz. przewodniczący.

—  Bal P ra w n ik ó w  i L e k a rz y .  Komitet rozesła 
wszy zaproszenia, uprasza wszystkich, którzyby sobie 
życzyli wziąć udział w balu, a zaproszeń nie otrzy­
mali, aby raczyli się zgłosić do sekretarza Komitetu 
ul. Kanonicza L. 11 2gie piętro, lub wprost do biura 
Komitetu w dniach 19, 20 i 21 b. m.

—  Ju l ia  D arg u n ,  przeżywszy lat 75, zmarła tu 
dnia 14 b. m. Pogrzeb odbędzie się w d. 16 b. m. 
z domu pod 1. 11 przy ul. Lubicz.

—  W incen ty  C z e ś n ik i e w ic z ,  b. dzierżawca dóbr 
ziemskich, przeżywszy lat 71 , zmarł d. 16go b. m. 
Pegrzeb odbędzie się w niedzielę d. 18go.

— Z S a n o c k ie g o .  (X . s .) Pod świeżem wrażeniem 
z przedstawienia szopki w Ochronce w Besku, pra 
gnę uzupełnić poprzednią z Sanockiego w tym przed 
miocie korespondencyą p. T. O. —  PP. Gniewoszo- 
wie za życia śp. X. Fleiszmana zakupili plac, ofiaro­
wali część kapitału, i wszelkie materyały na ten cel 
a później uzyskali przystąpienie do wspólnego nakładu 
ze strony księcia Czartoryskiego. W rok dopiero pó- 
żnej umarł X. Fleiszman i zrobił tak niejasny zapis 
na ochronkę w Besku, że 1-a instancya go uniewa­

żniła, a dopiero za staraniem p. Gniewosza w drodze 
rekursu takowy się utrzymał. Nim jednak wszedł 
w życie, upłynęło 3 lata. Tymczasem stanął wspania 
ły piętrawy budynek z cegły, z kaplicą sklepioną, 
sygnaturką, wartości do 8000 złr. w. a. wspólnym 
kosztem fundatorów. — Pięć zakonnic objęło zarząd 
i dostawały utrzymanie w kwocie przeszło 750 złr. 
w. a. w gotówce opale i t. d. —  gdy zapis ś. p. 
X. Fleiszmana z Nowym Rokiem 1885 ma wejść w ży­
cie i uczyni ledwie 240 złr. rocznie. Beska ochronka 
jako pierwsze ochronka przez SS. Felicyanki zapro­
wadzona —  w krótkim czasie doszła do rozwoju — 
a obecne przedstawienia scen z szopki tak zwane: 
„ p a s t o r a ł k i , "  odegrane z werwą, przejęciem się 
i doskonałą mimiką przez dzieci wiejskie od czterech 
do sześciu lat, najlepiej dowodzą, co z tego naszego 
ludu pod światłym i poświęcenia pełnym kierunkiem 
tychże Sióstr zrobić można. To też garną się tłumem 
wieśniacy i małomieszczanie, przyjeżdżają i obywate- 
z dziećmi i widzą z rozrzewnieniem, jak  to maleństwo 
mówi, śpiewa, stoi w postaciach aniołków, pastusz­
ków, króli, żołnierzy etc. Zakonnic było dawniej pięć 
obecnie cztery, z tych dwie uczy dzieci, jedna gotuje, 
a sama przełożona, owa znana prawie w całej Polsce 
z swych rzadkich zalet, energii, roztropności i do­
świadczenia lekarskiego Matka Junipera —  dzień i 
noc zajęta chorymi wśród burz, zamieci, błota, z na 
rażeniem zdrowia i życia chodzi, jeździ do chorych, 
i na drugie wsie i z wielkim skutkiem kuruje. W Ad 
went i Wielki Post odbywają się wieczory codzień 
dla kobiet, raz na tydzień dla mężczyzn, gromadzą 
się na nie licznie ludzie, a śpiewając i przędąc słu­
chają budującego czytania i wykładu Matki Przeło 
żonej —  która od czasu do czasu jeździ na odległe 
przysiółki i tam uczy dzieci katechizmu — starszym 
wykłada nauki moralne, a świeżo w jednjm  takim 
przysiółku nakłoniła prawie wszystkich do ślubu od 
wódki, na którą to pamiątkę krzyż uroczyście posta 
wiono. — W końcu, co do braci Rusinów, to i ci 
z początku bardzo się garnęli do ochronki i zakonnic; 
zaczęli swe dzieci posyłać, lecz wskutek jakichś 'pota 
jemnych agitacyj, odstręczyli się od ochronki; za to 
chorych Rusinów jest znacznie więcej, niż Polaków, 
i przyjmują chętnie lekarstwa i pielęgnowanie bez­
płatne. —  Nie przypuszczam, by światły i zresztą 
bardzo gorliwy i przykładny pleban ruski obawiał się
0 narodowość i obrządek, w dzieciach od 4 do 6 lat, 
tem bardziej, iż zakonnice lepiej władają ruskim języ­
kiem, niż niejeden zagorzały Rusin.

—  Z pod C h rz ą s to w a .  Onegdaj w dniu 14 t. m. 
odbył się smutny obrząd złożenia zwłok ś. p. Wi­
tolda hr. Potockiego, syna śp. Henryka hr. Potockiego
1 Heleny z ks. Sułkowskich, w grobach familijnych 
w Koniecpolu. Nieboszczyk po czterodniowej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, skonał jako prawdziwy 
katolik, wiedząc, że umiera i i śmiało patrząc w śmierć. 
Czem był dla krewnych, dla okolicznych obywateli i 
dla włościan z całej Koniecpolszczyzny, najlepszym 
dowodem jego pogrzeb. Mowa X. proboszcza z Chrzą­
stowa wyjaśniła wszystkie jego cnoty chrześciańskie. 
Boleść i współczucie wszystkich towarzyszących smu­
tnemu obchodowi świadczyły o miłości, przyjaźni i 
uznaniu we wszystkich sferach towarzystwa. Smutny 
ten obrząd rozpoczął się od Małuszyna, gdzie niebosz­
czyk skonał, przechodząc przez Chrząstów, gdzie żył 
i był jednym z filarów owego przezacnego domu, i 
zakończył się w grodzie Koniecpolskich, gdzie większa 
część ich pochowana. Przez cały ciąg tej kilkumilowej 
przestrzeni włościanie, urzędnicy administracji dóbr, 
i okoliczni obywatele wyrywali sobie pierwszeństwo 
niesienia zwłok do wiecznego spoczynku. Z rodziny 
w żalu i smutku pogrążonej jedynie ci za trumną nie 
postępowali, którym choroba nie dozwoliła oddać osta­
tniej usługi.

—  Z C z e rn io w ie c  telegrafują, że od przedwczoraj 
aczęło się i trwa dotąd ciągle usuwanie się ziemi

bezpośredDiem pobliżu grecko-oryentalnej rezydencyi 
etropolitalnej, zbudowanej w r. 1867 kosztem prze- 
ło 10 milionów złotych. Ogród tuż przy pałacu po­

łożony, tudzież wszystkie na nim znajdujące się bu­
dynki są już zupełnie zniszczone.

W ppertuar teatru krakow sk iego.
W  s o b o t ę  17go: Porwanie Babinek, komedya 

w czterech aktach braci Schontann. Przełożył J. S. 
Po raz pierwszy. Benefis p. Frenkla.

W n i e d z i e l ę  18go: Zabobon czyli Krakowiacy 
i górale Kamińskiego, muzyka Kurpińskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llćj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby królew skie, Groby zasłu żo n y ch  (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we ! 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Muzeum Narodowe iw Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.'

— D. 15go stycznia pochmurno; term. od -f-0-4 
spadł na — 2'6 C. Barometr idzie w górę; o godzi­
nie 7ej rano d. 16go stan jego był 747-2 millim., 
te ra . — 1*6 0. —  Wiatr wschodni.

— W sobotę d. 17 stycznia: ś. Antoniego op.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i naukowe.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
w sobotę d. 17 stycznia od godziny 12 — 1 nadzwy­
czajny wykład kustosza Muzeum architekta p. J. Wdo- 
wiszewskiego „O teatrze u starożytnych Greków."

Piękny portret en p ied  w stroju polskim uczonego 
Władysława Chadzkiewicza, pędzla hr. Andrzeja Mni 
szcha, nadszedł jako dar autora do Muzeum Narodo 
wego Dowiadujemy się, że utalentowany ten artysta- 
amator, zamieszkały w Paryżu, uproszony przez hr. 
Adamową Potocką, nadesłał razem z portretem po 
wyższym cały szereg innych prac swoich, z dozwo­
leniem wystawienia ich na widok publiczny. Prace te 
bardzo mało lub wcale nie są znane w k ra ju , gdyż 
artysta z zasady unika wystaw i rozgłosu. Hr. Ada 
mowa Potocka postarawszy się o zgromadzenie także 
innych prac tegoż artysty, znajdujących się w kraju, 
powierzyła urządzenie wystawy Dyrekcyi Muzeum Na­
rodowego, która w ten sposób będzie mogła przed 
stawić całym szeregiem dzieł znakomity ten talent 
nasz tak oryginalny w pomysłach, a tak subtelny 
w technice, naśladującej do złudzenia mistrzów staro- 
holenderskich. Wystawa ta specyalna w paru dniach 
najbliższych zorganizowaną zostanie.

Nakładem „Macierzy polskiej" we Lwowie wyszła 
21 książeczka publikacyj, zawierająca „Żywot ś.Woj­
ciecha," opisał Darosław Janowski (16° 60 str. z 2 
rycinami).

Księgarnia Bolesława Koreywy w Kijowie wydała 
własnym nakładem poemat napisany przez Włodzi­
mierza Wysockiego p. t. „Las." (32° 30 str.).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o t a rg u  z b o ż o w y m  n a  B a ra n ie  i K le p a rz u

w dniach 15 i 16go stycznia.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran, 

wynosił na odstawę przeszło 300, na przidaż około 
800 korcy zboża.

Płacono za pszenicę za 237 funtów od 35-— 
do 38 złp.; żyto za 227 funtów 30' — do 31-15 zip.; 
jęczmień za 202 funtów od 24 '— do 27-— złp.; 
owies od — •— do — — złp.; groch od 27-— do 
32- złp.

Zbraku zagranicznych kupców, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu były 

słabe.
Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 

od 7-60 do 8 30 złr.; czerwoną od 8-— do 8 65 
złr.; białą od 7 80 do 8 5 0  złr.; żyto piękne od 
7-25 do 7-40 złr., poślednie od 7-10 do 7'30 złr.; 
jęczmień piękny od 7-50 do 7-75 złr.; pośledni od 
6-80 do 7-30 złr.; owies od 7-15 do 7 50 złr.; 
groch od od 9-— do 11 złr.; fasola od 10-— do 
13‘— złr.; wyka od 5‘25 do 5 75 złr.; kukuru 
dza od —• do — • złr.J proso od 7 ż 5 -— do 7 75 
złr.; jagły od 12:— do 13.50 złr.; tatarka od 7‘75 
do 8-25 złr ; rzepak od 12 25 do 12 75 złr.; ko­
niczynę czzerwoną od —•— od — •— złr.; białą 
od 50.— do 60.— złr.

Irtyhafy w dilala poafcw
ilią od Hedahtyl.

N A D E S Ł A N E .  (221-1-2)

Trzem a centam i dziennie można sprawić 
gruntowne czyszczenie swego ciała i tym sposo­
bem zapobiedz szeregowi chorób, które wywołują 
nieregularności w odżywieniu i trawienia (zatka­
nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwo­
ści hemoroidalne, napływ krwi, brak apetytu itd.). 
Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. B r a n d t a  (do nabycia w aptekach 
pudełko po 70 ct.), jako kuracyi czyszczącej. Na­
leży dokładnie na to uważać, ażeby każde pudeł­
ko miało, jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E .

Wielki Bal Maskowy
w Sali Redutowej w Niedzielę 18 stycznia. 
O godz. 12 tej odegraną zostanie w Teatrze komedya

m izantrop  i D ru ciarz.
O godzinie pierwszej ukaże się na Sali Redutowej

W e se le  K r a k o w sk ie
poprzedzone

K on ik a m i Z w ierz y n iec k ie  mi
które rozrzucą

P ię ć s e t  za p jta ii i odpow iedzi.
Cena w ejścia &0 centów.

( I  A D  E 8 -E A K E.)
(2 ?)

J O N T E G O .

f t \ l $ ■ajobflołsj
alkaliczna woda alnoralM

SZCZAW IOW A
napój oszeźwiajęcy stołowy,

Ikitaozny bardzo na kaszei w chorobach azyl 
katarach żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Telegramy własiie „C?asu.a

W arszaw a 16 stycznia. Odyniec zmarł wczo­
raj o godzinie 6 wieczorem. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek.

W iedeń 16 stycznia. ( W)  Ministerstwo rolni­
ctwa ustanowiło stypendyum przeznaczone na wy­
kształcenie fachowych nauczycieli uprawy chmielu 
dla Galicyi. Nauczyciele ci wysłani zostaną celem 
wykształcenia się do najsławniejszych z uprawy 
chmielu okolic Czech.

W iedeń 16 stycznia. Prywatny docent Dr 
Władysław Szajnocha, zamianowany został nad­
zwyczajnym profesorem geologii i paleontologii na 
uniwersytecie krakowskim.

W iedeń 16 stycznia Kardynał Haynald wy- 
stósował do duchowieństwa swej dyecezyi list pa­
sterski, w którym występuje energicznie przeciw 
antisemickim i politycznym agitacyom niektórych 
duchownych.

W iedeń 16 stycznia. Podług nadchodzących 
tu wiadomości z Londynu, utrzymują tam, że ce­
lem misji Hassana Fehmi i Hobarta baszy jest 
rrzedlożenie wniosku Turcyi względem usunięcia 
ebedywa. Berliner Tagbhtt donosi zaś, że wobec 
mającego przyjść do skutku porozumienia między 
A D glią a Francyą w kwestyi egipskiej, usunięcie 
ebedywa odpada z porządku dziennego.

Berlin 16 stycznia. Utrzymają tu, że zamor­
dowanie Rumpffa da znów powód do międzyna­
rodowych rokowań w kwestyi anarchistów.

L o n d y n  16 stycznia. Doniesienie Temps o u 
Gadach między Wolseleyem a Mahdim uważają tu 
za bezzasadne, ponieważ nie nadeszła tu bezpo­
średnia wiadomość w tej sprawie.

B ukareszt 16 stycznia. W tutejszej kasie 
depozytowej wybuchł wczoraj pożar, który straż 
ogniowa dość rychło spostrzegła i stłumiła.

Biuro inżynierskie linii kolejowej Nisz-Pirot spa- 
iło się w Niszu do szczętu. Ponieważ wszystkie 
liany budowy kolei spłonęły, przeto budowa opó­
źni się o kilka miesięcy.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 16 stycznia. Trybunał administracyj­

ny w sprawie aktu wyborczego z Horodenki zniósł 
orzeczenie Namiestnictwa lwowskiego, które wybór 
rzeczony uznało, tudzież zniósł sam akt wyborczy, 
tako niezgodny z ustawą.

Budapeszt 16 stycznia. W dalszym ciągu 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa handlu o- 
świadczył Tisza wobec żądań Apponyego, aby 
tylko na próbę i na krótszy niż dziesięcio- 
etni przeciąg czasu przedłużyć związek cłowy —  
że obecna chwila nie jest stosowną do robienia 
prób, któreby paraliżowały wszelki zdrowy ruch 
handlu i przemysłu. Związek cłowy musi być więc 
pod warunkami przez mówcę wskazanemi na do­

stateczny czas zawartym, lub też zupełnie zawie­
rać go nie należy. Krótki peryod przejściowy był­
by krokiem błędnym. (Oklaski).

Berlin 16 stycznia. Parlament uchwalił, aby 
postępowanie karno sądowe przeciw różnym socya- 
listyczno • demokratycznym posłom zostało zawie­
szone.

W ciągu dyskusyi nad wnioskiem Hertlinga wzglę­
dem ustawy o zabezpieczeniu robotników, oświad­
czył Bismark, że co do kwestyi podwyższenia ceł 
od zboża, rządy związkowe powodowały się wła­
śnie tendencyą wzięcia w opiekę wiejskich robo­
tników; następnie wjkazywał, że zaprowadzenie 
normalnego dnia pracy jest absolutnie niemoże- 
bne.

Berlin 16 stycznia. W sejmie pruskim przed­
łożonym został budżet. Deficyt w wysokości 22 
milionów pokrytym zostanie za pomocą pożyczki.

Berlin 16go stycznia. W celu wręczenia ks. 
Bismarkowi upominku od narodu z okazyi 70-le- 
tniej rocznicy urodzin, utworzył się komitet cen­
tralny, do którego należą wybitne osobistości wszy­
stkich stronnictw.

Frankfurt fnad Menem) 16 stycznia. Wy­
nagrodzenie za wykrycie mordercy Rumpffa pod­
wyższone zostało z 3 na 10 tysięcy marek.

Antwerpia 16 stycznia. H andelsb la tt  donosi, 
że aresztowano tu pewne indywiduum, jako podej­
rzane o poptłnienie morderstwa na radcy policyj­
nym Rnmpffie, lub udział w tej zbrodni.

P ary i 16 stycznia. Temps pisze: Cztery mo­
carstwa porozumiały się co do udzielenia odpo­
wiedzi na propozycye angielskie; że względu je­
dnak na Anglią postanowiły odpowiedzi swych 
nie przedkładać w formie identycznej noty i wogóle 
nie przedkładać ich równocześnie.

Zapowiedziany meeting anarchistów nie przy­
szedł do skutku.

Pary® 16 stycz. AjencyaHavasa donosi z Lon­
dynu, że odpowiedź francuska na propozycye an­
gielskie dziś tam nadeszła i że dziś przedłożoną 
będzie Granvillowi. Ambasadorowie Austro-Wę­
gier, Niemiec i Rosyi otrzymali polecenie, ażeby 
udzielili odpowiedzi w podobnym duchu, jak 
Francya.

Paryż 16 stycznia. Pogłoska, że minister ma­
rynarki zamierza podać się do dymisyi, jest bez­
zasadną.

Paryż 16 stycznia. Podług nadeszłych tu wia­
domości, Courbet zajął kopalnie węgli w Kelung.

Paryż 16 stycznia. Wskutek eksplozyi gazów 
w kopalniach węgli w Lieuvin w departamencie 
Pas de Calais, straciło życie 28 robotników, a ga- 
lerye na przestrzeni 800 metrów zawaliły się zu­
pełnie.

Rzym  16 stycznia. Z Izby. W odpowiedzi na 
różne interpelacje, oświadcza Mancini, że celem 
wyprawy do Assabn jest przywrócenie powagi 
bandery włoskiej, przeprowadzenie dochodzenia i 
jeśli to będzie moźebne ukarania morderców eks- 
pedycyi Biancbiego. Mancini protestował przeciw 
przesadnym pogłoskom, które dążą do nadania 
innego celu wyprawie do Assabu. W odpowiedzi 
na zapytanie co do wydalenia Cirmeniego oświad,- 
cza Mancini podobnie jak w Senacie, zaznaczając 
że przyjazne stósunki z Niemcami nie uległy 
żadnej zmianie. Interpelacye w sprawie polityki 
kolonialnej, stanowiska rządu w obec okupacyi za­
granicznej, tudzież w sprawie wyboru Tryestu na 
główną stacyę parowców niemieckich, dostaną się 
pod obrady dnia 24 b. m.

J U a d r y t 16 stycznia. W prowincyi Grenadzie 
zawaliło się wogóle 3240 domów wskutek trzę­
sienia ziemi.

Ateny 16 stycznia. Doniesienia dzienników o 
zamierzonem małżeństwie między ks. Aleksandrą 
a W. ks. Pawłem nie są wiarogodne.

K ursa. — W i e d e ń  16go stycznia 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. &3‘20 —  5% —  Renta 
papier, nieopodat. 98 30. — Renta srebr. 83 90. —  
Renta złota 1' 5 70 — 6% Renta złota węgierska 
— •— . — 4°/0 Renta złota węgierska 96 15. — 
Losy z r. 1860 137 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 862- Akcye kredyt. 298 10. — Londyn
123 70. —  Napoleony 9 78—. — Lombardy 146‘75. 
Losy roku 1864 171 25. —  Akcye Kolei Karola 
Ludwika 26(/50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 
niowieck. 207 — . — Akcye kolei węg.-póln.-wsch. 
173 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 10175.—  
Losy prem. węgiersk. 117 25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 75. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 170 2 5 . —  6% Listy zast. hipot. 100 75 —  
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. ICO1—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 181 75.—  
Marki 60 35. — Ruble 128-25. —  Dukaty 5 80— 
Srebro — •— . — Akcye Anglo-Bank *—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA

Antoni Itlohukoicski.

K urs p ie n ię d z y  i p a p ie r ó w  p u b l ic z n y c h
■ Irak ów  16 Sfyczn’a.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ................... ....
Marki n ie m ie c k ie ...............................................
Dukat w a ż n y ........................................................
20-to frankówka w a ż n a .....................................
Imperyal w ażn y ...................................................
Rubel srebrny obrączkow y....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne..................
6 /  galicyj. pożyczka krajow a............................
4 7 ,/  b  b  B .  • • ....................................................
5 / Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 /  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
472/  Listy zast. gal. Banku krajowego
4»/
4 /
by 
6 y. 
by. 
by
b'/,y
g y
ey
ry
o y
by
by

dłużne

Tow. kred. ziem. we Lwowie
b  b  b  B 41 let.
n -rP i £r. n n„ Banku Hipot. „
» » » ■ ?ne,m;„ „ „ 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

66 let.71 n  n  rt 18 let.
b  ;  b  :  . 2 0  iet.
„ „ włość, we Lwowie . .

płacą

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. (

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

żądają

128 25 129
60 10 60 60
5 78 5 85
9 75 9 85

10 02 10 10
1 63 1 70

82 75 83 50
101 25 102 50
102 50 — —
90 50 91 50
96 50 97 50

87 — 88 —

90 75 91 50
91 75 93 —
87 _ 88 —
99 50 100 25

101 — 101 75
98 60 99 40
97 — 97 75
97 50 99 _
99 — 100 _
99 — 100 _
99 — 100 _
55 — 58 _
55 — 58 —

96 25 97 25

263 — 
205 50 
283 —

265 — 
207 50 
288 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a.......................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

b węgier.

W iedeń 15 Stycznia.
Obligi długu państwa.

4’/s% Renta papierow a...................
4 V /0 b srebrna ...................
4% „ z ł o t a ................................
3S/, o % Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4%
4%

1860
1860
1864
1864

500 złr. 
100 
100 
50

Losy Como-Renten za sztukę
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ........................... 10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie...................  „ „
M oraw skie ................... „ „
Niższo-austryackie . . „
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z ląsk ie ...........................  „ „
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęgierskie......................  „ „
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
by' Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6y  Renta węgierska złota . . . .  
4'/%y. Obli. '  „ „ (zaOstbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit austryacki . . 
Credit-Anstalt dla Han i Prz.

„ Bank węgierski
Depositen-Bank'...................
Escompt Gesell. niż. austr. 
Gal.iBanku dla Hand, i Prz. 200

120 złr. 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „

płacą żądają

17 - 18 25
23 50 25 —
13 — 13 50
7 50 8 35

83 — 83 15
83 95 84 10

105 40 105 55
127 25 127 75
137 - 137 50
143 143 50
171 25 171 75
170 — 171 _ j_ _

106 50 
101 75 
101 60 
105 
104 50
103 
110 —

104 — 
101 50 
101 25 
100 25 
146 75 
123 30
105 80

98 60 
223 50 
294 80 
306 75 
202  —  

650 —

102 50 
102 30 
106 25 
106 —

105 50 
102 | 
101 75 
101 —  
147 — 
123 45
106

99 
224 50' 
295 —! 
307 25 
202 50 
660 —.

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bezy
Alfold-Fiume . . . 200 „ by
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. by
Elżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4y
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ by 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

b b LR. B. 200 „ „
R udolfa........................ 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
b Westb..................  200 „ „

L isty  zastawne.
6y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,% Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% b b b papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg...................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%% „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5° o b b b b nowe 37 lat
4% b b b b nowe 41 lat
4%% „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów................
5% „ b b b Prem. . .
5% b b a b • 40 lat

płacą ■żądają pracą żądają płacą żądają
861 - 861 - 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 102 90 103 20 Kredytowe . . . . . . 100 176 - 176 50
75 75 76 — 5° .  Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 50 -----  ----- C l a r y ................................. złr. 42 41 75 42 25

146 -- 146 50 b‘U°lo Węg. Insty. Bod.-Credit 
4% „  Bank Hip. prem.

• • • 101 75 102 50 4*/0 Donau-Dampfsch. . . n 105 114 — 115 —
101 — 101 50 . 100 50 101 —. Insbrucku............................. r t 20 I 17 50 18 50

Priorytety kolei. Keglewicha........................
| Krakowskie........................

n

rt

107,
20

1 9 -  
17 — 17 50

-------------- -------------- Albrechta.................................................  300 złr. 5% 99 - 99 25, Ofner (miasta Budy) . . . r t 40 42 25 42 25
182 75 183 Ł 0 Alfold-Fiume . . . .  200 r> n 100 30 100 60 P a l f y ................................. rt 42 37 75 38 25
530 — 532 — „ Em. 1874 . 200 t i  V 99 50 100 — R u d o lfa ............................ r t 10 20 — _________

235 - 235 50 Donau-Dampfsch. 100 < 200 B 6% 119 50 -------------- S a lm a ................................. rt 42 56 - - 56 50
207 50 208 — Elżbiety za 200 Mrk. op. 112 50 113 — Salzburgskie........................ rt 20 21 75 22 50
193 25 198 75 „ za 200 Mrk. nie op. . . . 119 75 120 50 St. G e n o is ........................ 42 50 75 51 50
2413 2419 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 47,* 105 50 105 75 Stanisławowskie . . . . rt 20 23 50 24 50

208 25 208 75 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 by 107 50 109 — 4 y , %  Tryesteńskie . . . r t 105 130 — 131 50
263 25 263 75 poż. 1876 r. .  .100 złr. by 105 — 106 - 4% • • • 

W aldsteina........................
50 68 — _—

149 25 150 — Franc. Józefa Em. 1884 • 47,’/ 90 50 90 80 r t 20 27 75 28 25
706 25 206 75 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 n  n 100 25 100 50 Windischgratza...................

W aluty.
r t 20 36 75 37 25

171 25 172 — „ Jarosław 300 99 — 99 50
175 — 175 50 Koszycko-Oderb. .  .  200 B 5 / 100 40 100 7C
183 75 184 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 b  4 7 ,/ —  — -------------- Dukaty w ażne................... 5 80 5 82
181 50 182 — „ H „ 1867 300 B 5 / -------------- ------------- 20 fran k ó w k i................... 9 80 9 85
301 — 301 25 III „ 1868 300 n  n -------------- -------------- Imperyały rosyjskie . . . , . 10 06 10 08
147 — 147 25 „ IV „  1872 300 v  n —  — -------------- Funty szterl. angielskie . . , . . 12 33 12 38
249 — 249 50 Nordwestb. austr. .  . .  200 n  y) 103 - 103 30 Liry tureckie złote . . . .  . ,  # 11 09 11 11
176 25 177 — „ „ Lit. B. .  200 r  rt 102 60 102 85 Marki niemieckie za 100 marek ,  # 60 40 60 50
173 25 174 — „ Em. 1874 200 m. „ 126 50 —  — Rubel papierowy za 100 . 128 25 129 75
175 75 176 25 Rudolfa z 1884 r. .  .  .100 złr. „ 116 - —  —

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 
Siedmiogrodzkiej I .  .  200 złr. „

86 50 
99 30

86 70 
99 60 Lwów 14 Stycznia.

___  — ------------- Staatseisenbahn .  .  .  500 fr. s y 194 — 197 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

# ___  ___ 285 —

122 75 123 25 Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3 / 149 25 149 50 • • 99 20 100 20
97 80 98 10 „  b  •  200 złr. by 125 75 -------------- 4 / o B B B B rt 91 — 92 —
96 50 97 — Theissb.-Gesell. .  .  .  1000 V  1) 105 — —  _ 6°/u  ' o r t w w rt 37-letnie . 98 65 99 65
99 50 100 — Weg. gal. Lupko w. . . 200 n  r> 100 40 100 70 47,% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 90 60 91 60
99 60 100 10  ̂ „ II Em. 200 rt rt 98 20 98 60 6% „ . Banku hip. gal. . . 101 — 102 —
99 50 99 75 „ Nordost . . . .  300 v  rt 98 - 98 25 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 - 98 - -
------- — — „ „ złotem . . 200 r t n 122 - — _ 5% Obligi indemn gal. 107, podat. . 101 25 102 25
91 50 92 50 „ Westbahn . . . .  200 r t rt 99 70 100 — 47,7, b pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60
99 50 100 — „ Em. 1874 200 r t r t 99 70 100 —
99 50 
86 50

100 — 
87 — Losy. Warszawa 14 Stvcznia. mb.'kop. rub. kop.

91 25 91 75 by  Donau Reguł................... Ur, 100 116 50117 — 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ _ 97 75
101 50 102 50 Premiowe Wiedeńskie . . b  100 125 — 125 25 kupon . _ _
98 50 99 — „ Węgierskie . . b 100 116 75 117 — 47, Listy likwidacyjne . . , . 1 • _ _ 88 —
97 25 97 75 3 y  „ Tureckie . . . fr. 400 21 80 22 20 kupon . — — 44
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Przypominamy Szanow. Publiczno 
ś :i, źe c ią g n ie n ie  lo tery i  
„ P rz y tu lisk a  P o ls k ie  

g o “ w W ied n iu  — odbędzie się 
dnia 17  lu teg o  I § § 5  r.

Losy są jeszcze do nabycia we L w o  
w ie  a WPP.: Seyfartha & Dydyńskiego 
Altenberga, Seyfartha & Czajkowskiego 
Bogdanowicza i Schelfenb rga; w Kr a ko 
w ie  u WPP.: B a j er a, Hassa, Kurnatow­
skiego i Zaplatalskiego; w K o ł o m y i  u 
WP. P. Schulz r. (294)

Komitet loteryjny w Wiedniu,
I., Hohenstaufengasse  4.

P r a ln ia  chemiczna  
Józefy Stropińskiej

w Krakowie, ul. Sławkowska N r. 28, 
podejmuje się następujących robót: wywabia 
nla plam z tta tery j jtd w ab n y ch , wełnianych 
w każdym kolorze i gatunku; odnawiania 
przei zupełne odczyszczenie takichżi 
materyi, przez przywrócenie im pierwotnej bar­
w y; tak zwsnrgo farbowania na ko­
lor biały lub kremowy białych m attryj 
ja k :  koronek, blondyn, o k r jć , .s ia ló w , woale k 
ch u sttk , które chociażby najbardziej były zżół- 
kłami — zupełnie nowj ch pozór p rzyb ie ra ją ; 
czyszczenia rękawiczek, prania i fry­

zowania piór ltd. ltd.
W ykonywując te roboty od wielu lat z zado 

woleniem SzaD. Publiczności, poleca s ę i nadal 
łaskawym względom. (29 j- l-3j

Restauracja w hotelu pod Różą
posiada w i e l k i  z a p a s  bulionu  
własnego wyrobu i takowy sprzedaje 
po 4 złr. kilo. — Przesyłką pocztową 
najmniej 2V2 kilo. (266-1-12)

F. Tur liński, restaurator.

Tasiemca z
g ł o w ą

nifKopf

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatwe i bardzo przyjemne. 
Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 o. 
Prawdziwe tylko z St. Oeorgz-Apotke- 
ke w W iedniu, V. Wlnanaerguase SS, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia 
W  KRAKOWIE u E. Stockmara apt. (308-1-15)

Pensyonat
M# K o z lo iiik ie g o

W P O Z N A N I U
p r z y  u licy  D ługiej p o d  N r. 8 ,

przyjmuje każdego czasu synów za­
możniejszych rodzin, którzy chcą u- 
częszczać do szkół publicznych lub 
odbywać pod troskliwą opieką edu- 
kacyę prywatną. (3062-3 3)
Prospekta rozsyłają się na życzenie.

W Kosienicach
poczta w miejsca (stacya kolejowa 
Przemyśl), sa  do sp rzed an ia  
trzy Ogiery rasy Ardeóskiej ,  
silnie zbudowane, dwa gniade, jeden 
kasztanowaty, z których jeden ma 
lat 4 , dwa zaś mają po lat 3 , zu­
pełnie wykształcone i zdolne do u- 
żytku wszelkiego. Bliższych szcze­
gółów udzieli „Zarząd gospodarski 
w Kosienicach". (272-3-3)

Kto sobie kupi tak i nowo wy­
naleziony W eyla stołek kąpie­
lowy do ogrzania, może się co- 
dzenn ie  bez trudu i niedogo- 
dnoś i w ciepłej wodzie, ogrza- 

, nej do 30 s to p n i, kąpać. Do 
' kąpieli potrzeba tylko 5 kone­

wek wody i za 5 ct. węgli Obsserne illustr. cen­
niki darmo i opłatnie. L. W eyl, posiadacz c. k. 
przywileju w W iedniu, W alłfLchgasse 8. Wanny 
kąpielow e, k lozety , przyrządy natryskow e, lo­
downie. (245 5-30)

Wysiewki herbaciane
z najlepszych gatunków herbat wiel- 
koliściastych, rozsyła po cenie 3 złr. 
20 cnt. za kilo bez policzenia opa­
kowania (3126-5-15)

han del herbat, rum u i utin
A. M. Mandl,

król. pruski  nadworny dostawca  
w B e r n ie  (Briinu).

^ Z M IA N A  LOKALU.:
P ie rw sze  krakow s. przedsiębiorstwo 

pogrzebowe
„Coiicor«lia“

przeniesione zosta ło  z u licy  N a t 
R u d a w ą  l i  na u lic ę  Z w ie ­

r z y n iec k ą  Ł . ‘33 .
W ielki wybór

Ĥ " t r u m ie n
metalowych i drewnianych — oraz wszelkich 

przyborów pogrzebowych.

(2877 5-10) J. K. Pękalski.

Młodzieniec,
który odbył 2 -letnią praktykę handlową, 
s z u k a  z a j ę c i a  w handlu korzennym na 
prowincyi lub stosownego zajęcia na wsi, 
jak: przy fabrykach, kopalniach lub jako 
pisarz prowentowy w gospodarstwie. — 
Wiadomość pod lit S . W. poste restante 
Podgórze. (204-3-4)

%0T Ważne dla gospodyń 
domowych.

ś liw k i suszone prawdziwe z Na 
gybanya, wysyła W ilhelm  II a r a -  
e s e k w  K a g y b a n y a ,  w Węgrzech, 5 
kilo opłatnie za 1 złr. 60 centów za za­
liczką lub poprzednim otrzymaniem kwoty. 

3 49.9-12)

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

Tylko 3 zlr.
najst, sowniejszy (3 3-10)

podarunek™ uroczystości
(Pam iątka po zmarłych).

Portre ty  na tu ra lne j  wielkości
wedle każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. N ajcokładuńjsze podobieństwo porę­
czone. Fotog afii nie będzie uszkodzona. 

Prem iow ana  praoownia  artystyozna
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r

w Wiedniu, II., grosse P firrgasse 6.

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j  d o k ł a  d -  

n i e i s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Sm ak posiada przy­
jem ny i skuteczność jćj uznaną została 
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  do  
z d r o w i a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e ry o -  
dyczne, jak  rów nież następstw a tychże.

P a ryż , 22, ulica  Drouot 
W  W arszaw ie  dostać można w apte­

kach pp. Dr. H einricha, Barcza, W endy  
i W iorogórskiego i w składach m ate- 
ryalów  aptecznych pp. Spiessa i M ro­
zowskiego, L. Zieminskiego, C ierzpu- 
tow skiego, etc.

W e  Lwow ie dostać m ożna w ap te­
kach pp. M ikolascha, K rzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika.

W  K rakow ie dostać m ożna w ap te ­
kach pp. T rauczyńskiego, Redyka, 
W iszniew skiego.

(41 6 )

Realność
w T a r n o w i e  na Strusinie pod Nr. 150, 
obejmująca dom murowany, dom drewnia­
ny, b u d y n k i  gospodarskie, i  16 morgów 
gTuntu — do sprzedania tanio z powodu 
wyjazdu. — Wiadomość u p. M. Stalkie- 
wicza w T a r n o w i e .  (247-2 4)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw n ione, skro fu ły , choroby skórne (li z - 

a je , w yrzuty , s trupy , trąd ) i inne  c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
g ruczoły , reum atyzm , ran y , w rzody w ustach i w gardle, 
nabrzm ien ia , naro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzec io rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczen ie n iezaw odne i radykalne  chorób n ajbardzie j 
za starza łych  i n a ju p o rczy w s/y ch , n ieustępu jących  przed  
żadną m etodą lek arsk ą , leczą się przez użycie.

BISCU ITS^ 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne ,  jakich używają w szpitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NA RODOWEJ
L ekarstw o  to, bardzo p rzy jem ne w  sm aku, za lecane od 

la t przeszło  60 przez najznakom itszych  lekarzy , ja k o  na jsku ­
teczn ie jszy  znany dotąd  środek  p rzeczys czający  krew , jest 
je d y n em  w całym  św iecie , ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ie­
n ione  ty tu ły  i oznak i honorow e, co dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

P od dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  ape ty t 
pow raca , funkeye żyw otne przychodzą  do norm alnego stanu, 
a  po k ilku  tygodniach  leczen ia  chorzy  spostrzegają, że 
w szystkie p rzypad łości chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
n ajm ocn ie j podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu .

S k ła d  g łów ny:  6 2 ,  R U E  D E  R I V 0 L I ,  tv Paryżu.

Dostf.ć można we LW OW IE w aptece p. K. Mi- 
kolsscha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
ozyńakiego, R edyka i Wiszniewskiego. (32 3-)

; x x x x x x x x x > o o G a c :

KOKS M

do k a ż d e g o  pieca maszyną przysposobionego, dostarczamy 
w każdej ilości z odw ożeni do doinn (200-3-6) -

za 50 kilogramów po 60 cnt. w. a. 1
W raz e potrzeby, paleniska pieców przerabiamy n a  n a s z  

koszt.
Z a rzą d  Z akładu  Gazowego w Krakowie.

D 0 0 0 0 C X X X X = X X X X X X X X S 0 £ X 3 0 r i d

|  Z akupno starożytności.
M. Pick &  Sohn, handlarze starożytności z Wiednia

& s ą  w Krakowie obecni w dniu 19, 20 i 21 s tyczn ia  b. r.
i  k u p u j ą  w s k u t e k  s z c z e g ó ln y c h  z a m ó w ie ń  n a j z n a c z n ie j s z y c h  lu b o w n ik ó w  a n g ie l s k ic h  p o  

• $ £  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h :  s t a r  >żyt; o ś c i  z ł  t e  i  s r e b r n i ,  z ło te  e m a l io w a n e  t a b a k  e. k i  i  b i ż u t )- W  
^  r y e ,  s t a r e  f . a n c u i k i e  m e b le  w  b ro n z ie  m o n to w a n e ,  r ó w L ń ż  tn k i e  z e g a r y  i  k a n d e l a  bry, £T y  

s t a r ą  p o r c e la n ę  s e w r s k ą  i  s a s k ą ,  k i y s z  a ł  g n r n y  i in n e  d r o g ie  k a m ie n ie  w  m o n o w a n i u  
z ło to -e m a l io w a n  m , l i n o g e n  i  k o i ć  s ło n io w ą ,  g  b e l in y  i  m a tts ry e , s t a r e  k o  o n k i  i  w a c h ­

la r z e ,  m a jo l ik i ,  b r o ń  i t .  p .

  W

WaTw

Woźna się z nimi rozmówić »  hotelu Haskim od godziny 9ej do 11. j
i i d  godziny 2 j  do 3ej popołudniu.

Na żądanie moż my także przyjść do domu. (304-2 6)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wakntek oheml- 

oznego bliohowauia) spowodowała naa do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadjąoej trzykrotne trwanie płótna n»j- 
tańazej o 60 procent. Płótno King jest naj-

ivm, I _ _ ,
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:

78 eentym. szerok.,ke 78 eei 
. długości na kalesony i bie- 
bardzo trwałą złr. 7--

sztoki 
metr.
Usnę bi

1 sztukę 88 centym, szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 iztuk wiel- 
kioh prześcieradeł beiz szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................
C e l e m  p r i e h o a a n l a  s i ę  o  g a ł a a -  

k a ,  p r a e a y f a a t y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k ic h  g a t m a k ó w . (119-840-)

8-60

11-80

12-80

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukienn ice kr. 13 — 14.

Dr. Schmidta uznany

plaster na odgniotki
używany je s t od dawna jako  niebolisny i pe 
wnie dzh.łający środek do zupełnego usunięcia 

odgniotków.
Skutek tego plastru na odgniotki Dr Schmidta 

jest praw e zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgnń tek  bez wszelkiej 
operaCj i może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkami i łopatką kościaną do wydo­
bycia nagniotków S3 ct. w. a.

Dra Behra  wyciąg nerwowy,
zrobiony wedle osobnej metody z rosi n lt cz- 
niczych, który od wielu lat okazał się jako  
doskonały ś.odek  przeciw chorobom ńerwo- 
wym,  ja k :  bt l e nerwowe, m igrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże­
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa­
nym bywa Dra Behra wyciąg nerwowy z naj­
lepszym skutkiem przeciw gośćcowi i reuma­
tyzmowi , sztywności m ięśni, reumatyzmowi 
stawów i mięśni, nerwów n u  bolowi głuwy 
i szuinicniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner­
wowy tylko do zewnętrznego i żytku. Cena 
flaszki z dokładnym < pisom użycia 30 c. w. u.

UWAGA. Przy zakupuie tych wyrobów z. cuee Szanowna Publiczność żądać wyr,»żn e 
wyrobów B ittnera i tylko te uznać jak o  prawdziwe, k tóre mają całą firmę: rJu  ius B ittm r’s 
Apotheke in G loggnitz", a wszelkie ini.e wyroby jako  naśladowania odrzucić.

Główny skład rozsj łkow y : Głlogąnltz w Dolnej Austryi, 
w aptece Juliasza Bittnera.

Ih a  Schmidta plaster na odgniotki i l ira  Behra wyciąg nerwowy 
j.-st na składzie w Krakowie u aptek .: K. Wiszniewskiego, E. Sobierajskiogo, E  Stonk- 
mara, A. Siedleckiego, W. Redyka — i prawie we wszystkizh aptekach. (271 16-25)

s c f l i m i ą

iffner’1i

C O N IF E R E N -S M E

nOSBITTłJtR,
IpoiNektrin Rcicficnau % 

j f i n p t a m i c t t o M u j i r i l t

ka ze w cierp:eniach pluo

powinien znajdować się w każdym pokoju 
dla chorych i dzieci; jes lto  środek od­
waniają y pysznego nitfałszowanego zapachu 
l tś  ego, a szizegó niej polecić należy używa­
nie Bii.tr era wyc.ągu igliwiowego w c oro- 
bach dzieci, w pokoju położnicy i we w szyst­
kich zarazach. Ponieważ Bittnera igliwiowy 
wyciąg zawiera zoane j a k o  lecznicze bulsami- 
czno-żywiczne, iteryczuo olejkowe pierwiastki 
zawsze z itl n igo  drzewa jodłowego w zgęsz- 
czon j  czystej formie, przeto używanie B ittne­
ra wyciągu igliwiowego polecają v szys y  le- 
Bittnera wyciąg igliwiowy je s t do nabycia 

jn ie  i wyłączni" u
JUL. BITTNERA, a p te k a rz a  w Reichenau, w Niższej Austryi
i w poniżej wy mim i .nych składach Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 c t . ; 

6 flaszek 4 zlr., patentowego rozpylacza 1 zlr. 80 ct.
Składy utrzymują: w Krakowie K. Wiszniewski i W. Redyk apt., 

we Lwowie P. Mikolasch apt., w Jaśle R. Paich apt, w Mielcu Pawli­
kowski apt., w Przemyślu L. Hahlik apt., w Rzeszow e A. Karpiński, 
w Samborze K. Maresch, w Stanisławowie Macura apt., w Tarno­
polu Jamrogiewicz apt., w Zurawnie Tomaszewski apt

Tvlkn nr9wrl7 iwv znakiem ochronnym! .Patentowa-
i j i i v u  p i a n u z i n j  By r o * p y l a c z “ ma w si-k^e W7pab ną fi.me- 

(117 8 12; „ B i t t n e r ,  H c i c h e n a u  W. O e ."

I  szyi. 
.jedj r

S C H E R I N G A  eseneya pepsynowa
Dra Oskara Llebrelcha, profesoira fariiiakologll przy un iw er­
sy tec ie  berlińskim . Przewlekle trudności trawienia, powolne trawienie, pa 
enrt w żołądku, zaflegmieme żołądka, santki zbytniego uży*ania spirytuozów i t. d 

usunięte będą w krótkim czasie przet ton przyjeiu .ie sm ikujący płyn. — Cena 
Raszki 2 marki.

ic h e r ln g a  Z ie lon a  apteka
w Berlinie N. Chau.sće - Str. 19 (Wittich & B nk ndorf)

Skład u aptekarza K.. W lszulewsklegro w K rakow ie. (152 38 )

VERITABLE LIQUEUR BŚNEDICT1NE 
Brcvetee en France et i  TEtranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

J e d e n  z n ajlep szych  l ik ie tó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ń j  ■ • 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (27-3-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
Krakowie, w cukierniach pp. R o h m a n a i  Hen-  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi k i  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWI I PŁYN l ROŚLIN! M IO IW N IiE i ZWANEJ
( J l e l l s s e  d e s  B ć i i e d i c ( i u s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u ­

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Mi K s ip  Szlachty Polskiej.
Otwiera się przedpłata po (i złr. za 

egzemplarz,

na roczn ik  ósm y.
Rodziny, pragnące być pomiesiczonemi w R j- 

czuiku ósmym, uprasza s ię  o ja k  najwcze- 
niej sze zgłoszenia. (108 3-6

P o z n a ń ,  Ś. Marcin 43, w grudniu 1884 r.
Teodor SEychliński.

Summaryusze dokumentów i dokumenty 
w transumptach dotyczące rodzin

hrab. M orsztynów , R e jó w  
i O ssoliń sk ich

są do nabycia. Wiadomość u portyera do­
mu Nr. 13 przy ul. Stolarskiej. (124-3-5)

Sowe tance!
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

8. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

w yszły:
W roński Adam . „Bławatki z Olszy",

w a l c e ....................................złr. 1- —
— „Polskie zapusty", mazury „ — 60

W y r o b y  0 poręczone prawdziwek W y r o b y  
p a r y s k i e j  i najlepsze E l > a i * y s k i e
kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., ausper.zorya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzież w izelkie szcz>gólności gumowe rozsyła M L H H lT IT A L W IK  za zaliczką lub za

gotówkę opłatnie za rewersem

PIE R R E  MLOUXIER,
M t l  A I )  P A R Y S K I C H  T O W I K O W  G I I M O W Y C I I

W WioHnill Kftrntneratrasse Sr. I I  w Bazarze 8̂5 L8-;
•IlOUIIIUj i Frriuog 3 w Bazarze b tokowym.

Dstrzegam przed nieprawdzie emi i bałamiicącemi { głoszeniami, ' m

„Artykuł 44“ polka . 
„Mazury Akademickie" 
„Polne Kwiaty", walce

Do śp iew u !
N iedzielski St. Krakowiak 

łez ronić" .

- •4 0
-■60

! • -

Prośba o pomoc!
Człowiek w sile wieku, obarczony 

dziećmi, który w roku 1863 walczył 
w obronie Ojczyzny, a następnie do 
niewoli wzięty przebył dłuższy czas 
na Syberyi, po przejściu rozmaitych 
ko ei życia, po długiej i ciężkiej sła­
bości powróciwszy obecnie do zdro­
wia, pragnie pracować o ile mu siły 
starczą, aby zarobić na utrzymanie 
dzieci. Odzywa się zatem do zacnych 
Obywateli wiejskich i miejskich z 
gorącą prośbą o łaskawe wyjedna­
nie mu jakiejkolwiek posady choćby 
za małą zapłatą lub za wikt i mie­
szkanie. Może się wykazać chlubne- 
mi świadectwami i poleceniami. Po­
nieważ jest bez utrzymania, przeto 
błaga o pośpiech w tym względzie, 
gdyż dwa razy ten daje, kto szybko 
daje! — Adres: W ładysław  Leliwa 
Kopystyński w Leżajsku.

Ukończony s łu c h a c z  filozofii,
kandydat na nauczyciela gimnazyalnego, 
poszukuje lekcyj za umiarkowaną cenę. 
Może także wyjechać na prowincyę. Bli­
ższa wiadomość pod lit. A. Z . poste re­

stante K raków.

Rodowita Niemka,„Nie 
. cnt. 40!

m ogąca nauk i po­
czątkow e udzielać

N ikorowicz. Krakowiak „Znaleziony" i do sz,M t ^ d ^ ^ .  umie piękn.e szyć sukuie j  
(201-3-5) I wszelkie roboty ręczne, poszukuie umieszczenia 

Cnt. 60 do dzieci. Wiadrmość przy ulicy W a r s z a w s k i e j  
11. 3 w i ficynach u p. Gasińskiego. (249 3 3)

iB a t i a e e B a a e B e B a B Ba a a a a a c B B a a i

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm F enz  w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (114-52-)

Madame Th. Xacik
iLang-gasse Nr. 8, im H uf),

du ch 12 Jahre ais A rrangeurin in don ersten 
W iener Mode - Salons tbatig gew esan , empfiehlt 

; sich zur Anfertigm g aller Toiletten in gesohmack- 
v lister soiid ster Ausfiibrung nnd billigen Prei- 

; sen , S ;Wie zum Ui.teirichte im S jhnitt/.eichien  
und Kleid rmac! en. (250-2-2)

Dr. Karol Neumann
tw orzy ł k ancelaryę ad w ok rek ą

w  G o r l i c a c h .
(147 4 5) I

FoIwarcxeR
22 morgów czarnej ziemi, z dworkiem 

murowanym niewykończonym, w szwaj­
carskim guście, w Kantorowicach, o l*/4 
mili od Krakowa, sprzedany będzie tanio 
w drodze licjtacyi w Sądzie miejsko-dele- 
gowanjm w Krakowie, dnia 19 stycznia 
1885 r.— Iuformacyi udzieli adwokat Dr. 
W ł y ń s k i .  (259-3-3) Wierzyciel.

Polska S pó łka  handlowa
w Hamburgu,

rozsyła, opłatnie w v oreczkach
p o  5 k i l  > b r u t t o k a w ę :

5 kilo złr.ilokkę a rab sk ą ....................... 5 kilo złr. 7-40
Jaw ę złotą Mensdo . . „ „ 6*10
Ceylon perłową . . . .  „ „ 5 8 0
Ceylon plantacyjną . . . „ „ 5*30
C u b a .......................................... ........ „ 5 10
Santos . . . . ^ ..................... ........ „ 4’30
Mokkę afrykańską . . .  „ „ 3 9 0
U a r h o ł o  w Pa0 P° 1 kilo — po 3 złr., 
n e l  U d i ę  4  z !r-) ft zjr j vyżej.

—----- — ------— —------------— —— ‘— .........  i Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., o i l  kilo
. . . . . . I .  i .  i herbaty 1 złr., które kupuący n<4 m iejxu  opłaca.Skład Nasion i Herbaty

w K rak ow ie  przy  ul. S ła w k o w sk ie j L. 10, Adres: PolnischeHmdelsgesellschaftS.Dol- 
ooleca do zasiewu w inspektach nasiona kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

warzywne ; j —~—   ................. ..... .............———.
uip n je  n asion a  w arzyw n e i p astew n e , pro- 

d u k cy i krajow ej z o sta tn iego  zbioru i P a ­
nów  m ających  ta k o w e  do p ozb ycia  upra­

sza  o n a d esłan ie  próbek i cen .

Restauracya
w H otelu  V ictoria

(Kuchnia francuzka)

A . H e u r te o x  I Sp.

Utrzymał: ś w i e ż y  transport
H erbaty Chińskiej w w yboro- przyjmuje zamówienia na kolacye, 

w ych gatunkach I poleca j w l l i t} )  b a l C )  wesela j t  p-> j a k  r ó w .

Herbaty fa m ilijtT p o 'T V so , 2 80, 3 3 0 ,’nie? na pojedyncze półmiski wszel- 
złr. 3-80, 4*30; Pecco (kwiat) 5 złr.; Okru- kich podań w zakres kuchenny wcho- 
chy z najlepszych gatunków po złr. 1-70 dzących, po nader umiarkowanych 

i 2 złr. za pół kilogr. | cenach (ceny a la carte również zmie-
W ina francuskiiToryginalne, skład korni- Mając wieloletnie w zględy l
sowy własny pp. Schroder et de Constans sławę u bzan. Publiczności, upraszają 

S. Thadee w Bordeaux. także nadal o nie. (3054-13 14)
Czerwone na butelki, Mćdoc złr. I ct 25, j 
Chateau St. Pierre, St. Estephe złr. 1-50, *
Warganx. St. Emilion 2 złr., Pont't Canet 
złr. 2 25, Chateau Larose złr. 3 50. Białe 
laut Barsac złr. 1-50, Sauternes zlr. 1-75.

Koniak (Cognac Yieux) zlr. 2'50.
■ A k le ry .

liquer de Fort Royal (lie Martinique) Ani-) 
sette superfine, Creme de M kka, Cacao 

la Vauille, de Thć, de Ananas, butelki 
oryginalno po złr. 4 75.

Curaę o Triple Sec de la Co te St. Andri, 
butelka 7 złr. (3127 11-

Z fabryki J. Wys. Ks. Montlćart w Izde- 
bniku, Likiery zdrowia rektyfikowane na­
lewki Litewskie, Jar z f / in k a  i Lasówka, 

butelka po 90 cut.

Bulion  po złr. 4-60 za pół kilogr.

Słynna M aić Aachener Thermensalbe, 
przeciw martwym kościom i stwardniałym 

gruczołom u koni, słoik po 4 złr.

Czcionkami Drukami „Czasu"

R oslera
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie na lepszym środkiem na ból 
zębów oraz do nlrzymauia i czyszczeniu 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uz: ana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelaą niemiłą woń 1 flaseka 35 ct.

K . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. R6s8ler’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock­

mara ap tek .; w T a r n o w i e  u A Burgera; w 
J a ś l e ^ n  Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o -  
m y i  n W. Dąbrowskiego._______ (162 26 )______
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


